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Rada Ligi narodów
przedłożyła Briąiidowi decyzyą.
Wyjaśnienie trudgości pracy. —  Konieczność podziału okrggu przem ysło­
wego. —  Zabezoieczenie przeciwko zmianie obecnych warunków gospo­
darczych. —  Zawarcie um ów między interesowanymi państwami. —  Za­
trzym anie waluty niemieckiej. —  Potwierdzenie podziału. —  Projekt rządu 

gospodarczego dla Zagłębie przem ysłowego.
Wiedeń (PAT). „Neue Fredo Presse" w depe* 

sz j z Genewy padiaje następujący kafnuiniklU 
Raidy Ligi w sprawie Górnego Śląska:

Rada Ligi ukończyła swe prace co dS» granicy 
na Górnym Śląsku. Kuryiar, który dziś wyjechał 
do Paryża, nawiózł Briandowi, jako frezy den- 
toiwi RoscŁy Najwyższej, odpowiedź, jaką Rada 
Ligi umaiin? na zaproisizenLe, w y s ta ra n e  do 
miej na poidisnawie uchwały Rady Najwyższej z
dnia 12 sierpoia. 

c Rada musiała ptnziy badaniu kweotyi górno­
śląskiej w myśl postanowień traktatu pokojo­
wego uwzględnić jyczenia mie&zkańcow, które 
mjjuiy siwój wyraz w  plebiscycie, j ^ o  też sy tua 
f-yę gospodarczą j  warunki geograficzne kraju.

Największa trudność pochodz4a stąd, ie  tń, 
ktor-c oświadczyli się pizy plebiscycie na Nicm 
caml, jan i ci, którzy głosowali za pci&Łą, są 
pomięszani. Nie było możliwe ustalić granicy, 
która na ten ytioiryum opornem ni| Sistaiwiałaby 
Niemców po stronie polskiej i na o4wrót. Wazy* 
stkio, co Radia Ldigi mogła uczynić, było sitarać 
się zredukować te różnice do minjmurti. Linia 
graniczna wobec tych warunków musiała roz­
dzielać okolice, które ize stanowiska przemysło­
wego były ściśle ze sobą związane i od siebie 
eależne.

Rada Ligi stanęła webec fakttu, że linia gra­
niczna, którahy nie dzieliła okręgn* przemysł5* 
wego, spowodowałaby zniszczenie nadziei i ży­
czeń nie tylko mniejszości narodowych małych, 
lecz także i decydujących większość*, które wie­
lokrotnie dały wyraz tym życzeniom i nadizie- 
jom To zaidAnie było naiurud aiejsze. Nfe trzeba 
dodawać, że trudności te zwiększyły się przez 
długi czfs rokowań, skutkiem czego ludność 
obustronna była przez dwa lata w ciągłej niepe­
wności co do swego łosiu politycznego.

Rada zaproponowała wybór komisji czterech, 
złożonej z zastępców Belgia, Brajzylii, Chin i Ha* 
szpanii, celem przeprowadzenia studyów. Prace 
te doszły do rezultatów. Kwestya nie mogłaby 
być rozwiązana, gdyby się ogra-iicteoinu jedynie 
■dlu wytyczenia linii wedle plebiscytu, albo z pun 
ktiu widzenia gospodarczego, albo weidłe kom­
promisu. W  jakikolwiek jednak sposób iwyty- 
czonoby gnam i-ce, skutki jej byłyby zenabne.

Z tego powodu kCmisya czterech uchwaliła 
zaproponować Radzie Ligi stworzenie na dosta­
tecznie długi, okres czasu gwarancyi przeciw 
jakiejkolwiek zmianie obecnych warunków go­
spodarczych kraju, aby w ten sposób umożliwić 
nais^osowainie życia soepod arczego do now ycn 
warunków. Rzieozoizniawcy i specyalj ści w tej 
dziedzinie, wy hnainii z pośród członków techni* 
cznych Raidy, wolni od wpły wów zewnętrznych, 
otrzymali poJemndie zbadać warunki gospodar­
cze Ś1 asika Góainego. Komisya czterech wezwała 
łych rzeczotznawiców aby zbadali ogólne zaBzą- 
dzenia, których zastosowanie nadawałoby się 
do zabezpieczenia życia g< społoiarcizegio.

Plan stworzenia gospodarczych warunków, 
ktuioby Zf-pewniJy produkcyę na okres czasu 
o różnej długości, mogiący w  ważnierjsEycb wy- 
pf d-katk dochodzić do 15 lał, —  obejmuje sz® 
reg umów, dotyczących uregulowania kolejni* 
ctwe, budowli wioidiuych, cuostarr.zania siły ełetk.

tryoznej, zniesienia pipłat celnych, opłat (»d wę­
gla i cynku i innych, wreszcie utrzymania nie­
mieckiej waluty, jako ustuw°wcj, na terenach, 
przyznanych Palsćfe. Rada postanowiła przyjąć 
te plany równocześnie z gwarancyamj. dla o- 
chronyjnni e j szóści poii i j cimych, uiznając, że w 
te/n tylko sposób możliwem „było uiwizględnić po­
lityczne dążenia mniejszości w najszerszych ra- 
iniWEJ a równocześnie zapewnie ahrzymanie in­
teresów gospodarczych kraju.

Gene (PAT). Komunijiat, ogłosaómy przez 
sekaei/aryait Ligi Narodów w spraiwfie rozstrzy­
gnięcia zagadnienia górnośląskiego przez Radę 
Ligi Narodów, nie mów? nic o ustaleniu grani­
cy (politycznej. Rorstrzygaięcaie. zawiera jednak 
projekt paPiziału Górnego tiąsiii a, na poustawia 
ki órego
POLSKA MA GTR7-kIJAĆ WIĘKSZA C7PŚĆ 
■ POWIATU PS&CZY&SAIEGO I RYLmCRLE* 
GO, POWIAT KRÓLEWSKA HUTA, POWIAT  
BYTOM WIEŚ, KATOWICE MIASTO I  WIEŚ,
w s c h o d n i e  c e r ś c i p o w i a t ó w  l u b l i n i e

CKIŁGO I TARN3G ÓRCK1EGO.
Przy Niemczech pozostają: Bytom mioito,

Gliwice, Toszt k, Rnciborjf, AC-zte, Gleśna f Klucz 
borek dlupczyce, Zatrze, W ie lce  Strzelce. — 
Z okaęgu tamogórskiojja i lublmieckiego otrzy­
mają N ienucy części zachodnie.

Paryż (PAT). „Temps“ przynosi z Gumowy wiia 
domiośoi o sprawozdaniu Rady Ligi Narodów, 
dotycziącean spfcwy górnośląskiej. -Sprawozda­
nie tOa ma składać się z pięciu części.

Wstąp sprjjwoizJania wyluj»ciza powody, któ­
rymi się Rada Ligi kic-a ais przy powzięciu 
swago postanowienia, w  dadazym oiięgiu podaje 
sprawodajianie propoiżycye co do kierunku gra­
nicy podziału Górnego Śląska, następnie podaje 
wskazówki, na podsitawie k+orych Niemcy i Pol 
ska powdnn.y uregulować pewne sprawy współ* 
ne. Sprawozdanie podaje dalej pąejekt utworze­
nia Rady gospodarczej i władz dla obydwu czę­
ści Górnego Śląsk®, orar propoziycyę zamiaim- 
wania wydziału, któryby, przeprowadzi! zorg i 
niżowojnie wispomnianych i)::stytucyt. Sprawa 
rządu gospodarczego na Górnym Śląsku nie by* 
la! jesacize we środę wiecizorem, — według „Tem- 
psa“ —  wąipi^wwaną szczegółowo. Przypiusa- 
czalnie slkiładal aię on bąłzde z i  polaka, z 1 
Niemca i z przedstawiciela państwa neutralne­
go. Wydział ów oirzyma pełnomocnictwo do m- 
regulowania spraw komuiUkac, jnych, wod­
nych i innych spraw go&podajx«ęj i techniczne] 
natury. Wydział ten ma urzędo wać przez lat 
dziesięć, moztiwem jest jednak skrócenie tpgo 
ozasokresu, o ile pomiędzy Polską a Niemcami 
przyjdzie dio paoazunii^riia się. A

Gt_uB a (PAT. Od Ępecyalr ego korespomdien- 
ta). Ostaitnie po&fediziein.e Rady Ligi, paea.ięcone 
sprawie Górnego ślepka, było bardzo krótiLie. 
Popriediziło je poflieó zenńe 2/"/yi lej seayf Radj, 
dla spteńć t-ieżącyrh Gynsrscajaa posiedzenie, 
C7t0ut0w*c Rady okazywali widoczno zadowole­
nie z rezultatów swe] praey. Nastąpiły ŵ anjant 
ne peżegnawi* rriitmków Rady oraz peregimmie

M ftPOŁEON RZEKŁ;
, Ne- wojnę potizeba pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz 
pieniędzy 1“ — a my mćwimy podczo pókoju, że trzeb. 
czytać, żądać wszędzlę i prenumerować

„PR ZEG LĄD  ŚW IATOW Y"
Dlaczego i

Bo „Przegląd Światowy* zawiera przepych skarbnicy 
wiedzy ludzkiej, zapoznaje czyteliiiki, z życiem narodów 
na kuli ziemskiej, zamieszcza utwory literaci Je, — działy 
ze sztuki, dramatu, muzyki, kinematografii, aportu, fila- 
teiLtyki, przemysłu, handlu, mód, humoru, satyry, agi 
dki, grafologii, itd. itd.

„Przegląd Światowy** pojawia się v czterech jeżykach; 
polskim, a w części illustracyjnej i „Przewodniku mię­
dzynarodowym* również francuskim, angielskim i nie­
mieckim wri.z u dodatkiem .E peranio Faco* — wychc- 
dz 15-go każdego miesiąca.

B ezp łatna  pr-jm ia dla prenumeratorów „Przeglądu 
Światowego*. Każdy prenumerator „Przeglądu Świato­
wego* otrzyma bezpłatnie „Ilustrowana Encyklopedyę 
podręczną*.
P renum erata  r - u n a  i 2.000 Mkp., 2.000 Koron austr., 

250 Mk. niem., 50 fr., 4 dok
Redakcya i Administracja „Przeglądu Światowego*: 

Warszawa, rl. Sienna L. 23.
Do nabycia w biura jh dzienników, księg uniach i na 

dwOiCach kolejowych, 5462
E gzem plarzy  okazow ych  nie w ysy ła  sio. 

n B B B B B lH B B S H S B B iH E B H B H i
z generalnym s/eiki’bóatnz.«m Sir Brykiem Dorma* 
netem, któremu cauonikow;ie Rady winsKctwcb 
o-wmców puaicy, dokonane, ipteoł Raaę i general­
ny sekreta! ya*.

Po posiedzeniu wydano dzie.inikaraom ko- 
muniilrai ogólnikowy. Pod. koaidiee posaleidzienaa 
Ishi wygłosił przemówienie.

Wieótfń (PAT). Wedle o oniemienia % Generw-y, 
na ois.oiu.ieiTj pestedteniu Raidy L ig i Ishi, jako 
praew-ioiatniriziąicy Rady, wygłosił mowę, -w -której 
powiedział między inneirii:

Rada dokonała szczęśliwie rozwiązania jed­
nego z najtindnlejszych f najzawilszych radań 
Rada spełniła ze skutki&pi, —  o tern jesł. pirz 
ko/marna, —  jedno z n®i ważniejszych zadań, ja* 
kle jej kiedykolwiek pizydzielońo. jest to w a­
żny moment w  życiu L ig i Narodłów. Paswófcede- 
pariawiiie, że irnuetniem kolegów podziękuję kole­
giom ptnzie [f gtawicielom Belgii!, Brazylii, Chin i 
H 'ra,tpanii za to, że udziełalji Radzie tak cennej 
pomoicy. W ynik jej jest przapojotny duchem epfa 
wiedliiwości 5 dobrej 'woli. Rowmocześnie w:1'lizl 
aię zniewolonym wyraizdć naj>.'iyższie podzięko­
wanie rządom Francyi, Anglii i  Włoch, które 
nie zważaj&c na wielkie narodowe interesy, ja ­
kie w iej spranie w- gpę wchodziły, ztożyły d«* 
wód pojeidnarvW:zi3go usposobienia.

Uriand otrzymał tekst docyzii.
Paryż. (P A T ) Havas. Prezydent Briand otrzy­

mał tekst propozycyi Rady L ig. narodów w  spra­
w ie deeyzyi górnośląskiej i  zakomunikowa.l go 
rządom sprzymierzonym.

Termin ogłoszenia Rady najwyższe]
Genewa. (P A T ) proponowana komisya mlesss 

na ma się składać 7, 5 członków, vv tern dwóch 
Polaków, dwóch Niemców i przewodniczącego, 
wyznaczonego przez Radę Ligi.

Ogłoszenie decyzyl Rady Najwyższe' ma na­
stąpić w niedzielę lab w  poniedziałek jednocze­
śnie w  Paryżu, Londynie, Rzymie i Genewie. 
Brlamd w  imienin Rady Najwyższej zawi idom. 
oncvalnie rząd warszawski i berliński c deeyzyi 
prawdopodobnie w Sobotę.

tanutraye Homilii liraDij u Stasia H:a.
Genewa. (P A T ) Szwajcarska ageneya telegi-a- 

fiaąna, przynosząc szczegóły co do sikladu i za­
dań Rojnisyi mieszanej p o M o -u lem iick ie j na 
Górnym kląsku, stwierózav że komisya ta nie 
będzie uposażona we władzę rządową, w istot 
nąm, znacrertiu tego słowa, wobec czego nde mo-
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że być mowy o neutralizacja zagtębiu przemy­
słowego. Komisya n l« będzie mogła bez zgody 
zainteresowanych rządów polskiego lub niemie­
ckiego interweniować w zakresie przysługują­
cych im praw suwerennych na przyznanym te­
renie.

Ciasto Lubliniec przyznane Polsce
Genewa. (P A T ) Od spec. korestp. W  sprawie 

gjfanicy wyznaczonej- na G. Śląsku przea Radą 
L ig i dowiaduję się jćEzcze, że Polsce pizyzmane 
zostało również miasto Lubliniec, ważny węzeł 
kolejowy. Pozatem ze źródła jaknajlepiej poin- 
f ormowan ego otrzymaj ę nowe potwieaidzenie 
wszystkich szczegółów podanych przezamnie 
wiczoraj co ćto granicy na G. Śląsku.

i

Niemcy dalej ^ 'o żą, straszą i kłamią
Berlin. (P A T ) Wied. Biuro Kor. Wsizystkie 

diziemniki protestują ostro przaetciwko dlecyzyi 
Rady Ligfc narodów w  sprawie Górnego Śląska. 
„Deutsche Alg. Ztg.“ pisze: Roziczaroiwiainie co do 
Górnego Śląska porywa nie tylko gabinet dra 
W irtha w przepaść, ale również utrudnia po­
wstanie nowego gabinetu. Utrata Górnego Ślą­
ska jest ,.szarym upiorem" zaw-kłań, z których 
zrozpaczony naród niemiecki więcej się nie pod­
niesie, „Berliner Tageblatt;‘ nazywa decyzyę Ra­
dy L ig i narodów historycznym skandalem. „Vcr- 
waex*ts“ piaze: N ie możemy wątpić ani na chwi­
lą, że traktat pokojowy nie z-ositał wypełniony 
przież plan podziału, wypracowany w Genewie 
ptnzeu Radę L ig i Narodów. Związki gospodarcze, 
Sikna większość ludności mbotmicaej niemieckiej, 
niie zostały dostatecznie uwzględnione. Pogwał­
cono tych, którzy żyją  z wolnej pracy na korzyść 
mieszkańców wiejskich, Dokonano nowego, nie­
słychanego bezprawia, które dotyka bezbronny 
naród. „FreŁheit11 zwraca się przeciwko agitacyi 
m  ustąpieni ram, gabinetu, Zapowiedz dymisyi 
rządu nie może nic poinódz, przeciw nie może 
wiele zaszkodzić.

Bytom. (E. E.) Niemiecka prasa górnośląska 
twierdzi, jakoCby Niemcy -zdołali przekonać gór­
nośląskie władze koalicyjne o niebezpieczeń­
stwie -zbrojnego zamachu polskiego na G. Śląsku. 
W  Opolu miała się odbyć rzekomo komfereneya 
koalicyjnych władz naczelnych i  kowtrołorów 
powiatowych, poświęcona tej sprawie, a  miano 
na niej uchwalić, by deeyzya w  sprawie zawie­
szenia nad poszczególnymi powiatami stanu o- 
blężenia pozostała w  ręku poszczególnych kon- 
trolorów. Konferencja miała stwierdzać, że po­
łożenie na grani cy polsko -ślą.-Jld-oj jest b ardzo po­
ważne.

Berlin. (E. E.) Niemieckie koła rządowe sądzą, 
Że gabinet Rzeszy nigdy się na to nie ugodzi, aby 
przy podziale G. Śląska N- emców obarczono zo­
bowiązaniami utrzymania gospodarczego życia 
w obszarach przyznanych Polsce. Koła te twier­
dzą, że o obowiązku takim absolutnie nic nic 
wspomina traktat wersalski. Zadekretowanie u- 
trztymaraiia jedności gospodarczej na G. Śląsku z 
równoczesnym przyznaniem Polsce więiksziąj czę­
ści zagłębia przemysłowego oznaczałoby, wedle 
ich zdania, ża Rzes-za ma obowiązek przaz okres 
15-letni administrować pod względem gospodar­
czym dla Polski tym oderwanym od Niemiec 
obszarem. Gabinet Rzeszy odrzuca całkowicie tę 
propozycyę i  sądzi, że wskutek tego ustalenie 
politycznej granicy Okaże się isiwnożUwe, (!).

Selm t s t o j f t  o n t ia ń in  izjfiu.
Wiedeń. (PA T ) „Neue Freie Pre-sse" donosi z 

Berlina, że gabinet P.zes-zy p ostanowd-t dzisia j za - 
decydować w  sprawie swej dymisyi na wypadek 
nieprzychylnego rozstrzygnięcia sprawy górno­
śląskiej. Prawdopodobnie rząd, w  łonie którego 
zdanie co do dymiisiyi jest podzielane, pozostawi 
decyzyę sejmowi Rzeszy. Sejm zostanie zwołany 
w  przyszłym tygodniu. Rząd prawdopodobnie 
zapropmujo dymiEyę. Sejm Rztastzy wypowie wo­
tum zaufania większością g)łosów i  zadecyduje, 
czy obecny gabinet będzie dailej prowadziż agen­
dy. Wtenczas najprawdopodobniej kanclerz dr 
W irth dalej będzie prowadził agendy gabinetu, 
jednakże nastąpi rekonwtrukeya gabinetu.

Nieporozum ienie w rządzie niem.
Paryż. (P A T ) IIavas. Jak donosi „Petit Pani- 

s im “ z Berlina, upoważnienie ambasadora 
niemieckiego do poczyniemia i  rokuw u rządu 
angielskiego i  francuskiego zostało wydane z 
linicyaiytwy ministra spraw mgran>zinych Rob® 
na, bez w iedzy kanclerza W irtha. Jest to mar 
newr Stres-eimanna w porozumieniu z ministrom 
Rosenom przeciwko kanclerzowi Witrthowi.

Jak inform uje niem. min. spraw zagr. 
własne społeczeństwo.

Paryż. (P A T ) Havaa. Jalk donosi „Petit PlaTi- 
siien11, niemiecka prasa wyraża żywą niezadowo­
lenie ze sposobu postępowania ministra Rosena. 
W  czasie konfereincyi, jaką odbyli wczoraj w ie­

czór przedstawiciele prasy, wyrażono szereg 
gwałtownych pre-testów przeciwko dostarczaniu 
przez niemieckie ministeratwo apraw zagranicz­
nych kłamliwych i  tendencyjnych komunikatów 
prasowych. Jeden z tych komunikatów doniósł, 
że ambasador niemiecki w  Londynie wezwany 
byl nagle z Londynu, podczas gdy w rzeczywi­

stości przebywał o-n w tym czasie na urlopie w 
Baden.

lwiej mm aa 0. S M .
Bytom.. (PA T ) W  całym okręgu przemysłowym 

i  na G. Śląsku Niemcy urządzają obecnie: szero­
kie 'diemónstnacye. Wsizeikie ziwiązkd i towarzy­
stwa niemieckie wysyłają do premierów państw 
sprzymierzonych i do Rady L ig i narodów depe­
sz® protestujące przeciw spodziewanemu roz­
strzygnięciu

—  o  o o  —
Deiegscya górnośląska w W arszawie

Warszawa (tel. M.). Wczoraj przybyła do War 
szawy tialegacya Rady Naczelnej górnośląskiej 
j odbyła konferencję z ministrem Skini antem
Przedmiotem konferencyi była sprawa stosuin,- 
ku rządu ipołsikliiego do kwesty! górnośląskiej w 
obecnym momencie. Delegacya odwiedził® no* 
stępnie marszałka Trąmpczyńskiego. W  Sejmie 
zjawił się dziś znany magnat górnośląski, hr, 
Oppernsdorlf, który złożył w izytę maa-szaikotwi.

Anglia czifni nowe trudności.
Waeiloń. (E. E.) „Neues W iener Tagblatt" do­

nosi z Paryża, jakoby wskutek różnicy zdań mię­
dzy Paryżem a Londynem w sprawie górnoślą­
skiej powstały w ostatniej chwili nowe trudno­
ści co do ogłoszenia przeprowadzenia orzeczenia 
odnośnego Rady iĄ u  Narodów. Rząd francuski 
zaproponował gabinetowi londyńskiemu,- by zre­
zygnować zie zwołania Rady Najwyższej, ponie­

waż to nie jest kouieoznem w  obecnej chwili, a 
wprowadzenie w  życie, orzeczenia ponuczyć Ra­
dzie ambasadorów. Rząd angielski zaznaczył je­
dnakowoż w swej aclpo^leidzi, że przed oświad? 
czcniem swym musi potzinać treść orzeczenia i 
zapewnić się, że nie pozostaje ono w sprzeczno­
ści z postanowieniami trakitatlu wersalskiego.

Min. Michalski gatów do ustępstw
w sprawie 8-godzinnego dnia pracy.

Stronnictwa robotnicze niezadowolone. —  G foźba  strajku powszechnego.
Warszawa. (Tel. M.) Czwartkowe posiedzenie 

Sejmu nią wyczerpało jeszcze dyskusyi nad 
Gxpose ministra skarbu, wobec czego dalsza de­
bata odbędzie się w  dniu dzisiejszym. Na posie­
dzeniu tern zabierał również głos mbuster M i­
chalski. Dotychczas niewiadomo jeszcze, czy m i­
nister skarbu zgodzi się na kompromis w spraw 
wie 8-godzinego da$a pracy, w myśl żądaniia 
klubów robotniczych.

Ustępstwa czyniona w imieniu p. Michalskie­
go przez prezydenta ministrów na odbytej wczo­
raj kcnierencyi z przywódcami PPS, NPR. i  
Ch. D, nie zaspokoiły reprezentantów robotni­
czych. Na tej konferencyi, w  której w zię li udział 
poseł Diamand, Barlicki i Żuławślki (PPS), Chą­
dzyński i Rajca (NPR ). Czeuniewstki i  ks. Ka­
czyński (Ch.D). Prezydent -oświadczył, w  imieniu 
min. Michalskiego, że pod w pływ jm  argumen­
tów przywódców robotniczych minister skarbu 
dcszsslł do przekonania, że sprawa zawieszenia 
ustawy o 8-godiznnym dniu pracy rzeczywiście 
ni® jest nagła i gotów jeeit wsfciątek tego zgodzić 
się na odesłania tego artykułu projektu simacyi 
skarbu do komisy! ochrony pracy.

Przedstawiciele kluków robotniczych odpowie­
dzieli na to, ie  pragnęliby bardzo porozumieć 
się z ministrem Skarbu, aby módz go poprzeć w 
czasie daniny przeciw stronnictwom prawico­

wym w Sejmie, Odpowiedź jednak ministra po­
dobno tej chwili już im nie wystarczą, albowiem 
sprawa ta z gmachu sejmowego przeniosła się 
już na ulicę, wobec czego masom robotniczym 
trzeba dać ^p ow ied ź  kouiKretoą. Prem ier przy­
rzekł skomunikować się w  tej sprawi® z min.
Michalskim.

Jak słychać stronnictwa robotnicze zamierza­
ją poza pół dniowym manifestacyjnym strajkiem 
w Warszawie zorganizować następnie manife­
stacyjny strajk powszechny w  calem państwie.Pa&SUsg posiedzenia Sejmu.

W  dyskusyi czwartkowej nad ekiapose mini. 
stona skarbu wzdęli udział: poseł Woźnicki (Wy- 
ziwoikmiie), na ogół wyrażając gotowość siironfnd- 
otiwa do poparcia projektów ministra, sprzeci­
wił się ograniczeniom ustawy o 8-godzinnym 
dniu pracy, oraz o reformie rolnej, poseł Sta* 
piński za szybkiem praepuowadzeniem refor-my 
roliiiiej oraz przeciwko monarohistyiciznyin ir.a- 
chiuacyom w .porozumieaniu z arcyiks. Stefanem, 
poseł Maślanka (katol.-lud.) oświadcza się 
za przedłożoną uistiaiwą,' poseł Hurtglas zwraca 
uwagę, że antysemityzm przeszkodzi wydatno- 
ścł daniiliiiy.

Mainsziałek żakom unikuwiał nadiejscie rzą/lo 
wego pirojiefctu o na:<tzwyczajmej cLai-imie i za>po= 
wiedział dytsikusyę naid nim w  dniu dzisiejszym.

Projekt daniny państwowej p rzedtażonf Sejmowi
Warszawa (Te). M.) Dziś .minister skarb a złożył 

do laski ma/szałkowskiej projekt ustawy o dani­
nie mająkowej. Projekt tan zawiera 40 artykułów. 
Artykuł I. stwierdza, Za nadzwyczajnej daninie ma, 
jątkowej podlegają. w MalopoLsce płatnicy podatku 
grantowego na całym obszarze, oraz domowo-kłaso* 
wego, (pobieranego poza miastami i miasteczkami, 
wymienionemi jw ustawach krajowych b. Króle? 
atwa Galicyi, płatnicy podatku domojvo*czynszo- 
wego, następnie płatnicy powszecbn9go ; podatku 
zarobkowego od przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych, z jwyjątkiem podatków od zajęć o? 
sohistych, oraz podatków od aajeć domokrążnych
i wędrownych.

II. art. mówi, że od darniny są zwolnione pań* 
stwowe związki samorządowe, instyitucye htimaiu- 
tarne, oświatowe, kasy oaztczęduości, instytucye kre* 
dytu długoterminowego, emitujące listy zastawne J 
nie posiadające kapitału zakładowego, dalej pra­
wnie uznane instytucye religijne, uwierzytelnieni 
przy rządzie zastępcy dyplomatyczni i konsulowie 
państw obcych oraz przydzieleni im pracownicy i 
stali domownicy, osoby utrzymujące się z ofiarno* 
ści publicznej, uczniowie szkół średnich i wyż, 
szycb, odnajmująey pojedyncze pokoje.

W Artykule . III. czytamy, tylko W b. zaborze au>

stryackim daninę oblicza się przez pomnożenie 
każdej wymierzonej z majątku należytości podat­
kowej przez następujący mnożnik: dla podatku
gruntowegoi domowo klasowego 350, dla podatku 
domowo czynszowego, pobieranego we Lwowie 20, 
dla podatku domowo czynszowego, pobieranego na 
pozostałym obszarze Izby skarbowej krakowskiej i 
lwowskiej 30, dla podatku domowe klaeowegp, po* 
bieranego w miastach i miasteczkach |50.

Artykuł VI. zaznacza, że danin obliczają na ob­
szarze b. dzielnicy austryackiej urzędy podatko* 
we.

Artykuł XI podaj?, że od obliczonej daniny wolno 
płatnikowi wnieść odwołanie do Izby skarbowej za 
pośrednictwem władzy skarbowo podatkowej I. in* 
stancyi. Izby skargowe rozstrzygają ostatecznie.

Art. XXVIII. zaznacza, że właściciele gruntów 
mają prawo żądania od dzierżawców i użytków* 
ców 'gruntu zwrotu daniny obliczonej na zasadne 
wielokrotności płaconego podatku.

Art. XXXIII. zaznacza, że danina może być pła­
cona albo obligacyami 5% długoterminowej po? 
życzkh państwowa) z roku 1920, według jej wartości 
nominalnej, albo markami polskismi, albo waluta­
mi obcemi.

— o o o
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Z a g r o i o m e  z d r o w i a  n a r o d y . . ,
Czy znieść ministerstwo żarowa me!biicz?ie$&?

i i . /
Powie ktoś może: więc o cóż chodzi? — Czy 

nie jest nzeczą obojętna-, żali człowiek, śtojący 
na czele spraw sanitarnych, nazywać sr-ę będzie 
dyrektorem deipartameir.tu sanitarnego,. czy też 
m inistrem? Czy nawet nie jest lepiej, żr na 
czele tych spraw stanie fachowiec lekarz, jako 
stały urzędnik, który nieprzerwanie kierować 
będzie sprawami zdrowia, a  nie minister, któ= 
ry  edę tak często u nas zmięcia, zależnie od st-o 
smoków politycznych?

Otóż ostatnie twierdizende jest słuszne; spra* 
wy sanitarne wym agają rzeczywiście ciągłości, 
jednolitości i  stałości kierownictwa. A le tę cię 
glość i stałość uzyskać można w inny sposób, 
bee utraty samodzielności, znaczenia i  wpły* 
iwiów. PLerwsfie jednak zdanie podzielać może 
tylko ten, kto jest zupełnie niewtajemniczony 
w artona naszej admanistnaoyi, w  stosunek jej 
do Sejmu, kto nie zna psychologii naszego spo- 
łecaeóistiwa, kto wrasizcd e nie zdaje sobie sprawy 
i  tego, jak nisko stoi nasza kultura sanitarna. 
Tylko minister zdrowia publicznego będzie miał 
n nas dosyć autorytetu, aiby swoje-wnioski i  u= 
stawy przeprowadzić przez radę ministrów. Dy­
rektor departamentu zdrowia, zał eżąir. całkowi* 
cie od ministra, nie pmziepirowadzi nicregr. 
w brew jego woli. Minia;er spra-w wewnętrznych 
jest ministrem o charakterze na wskroś polity 
cznym i  w swojam diziałaniu kiisrotwać się bę* 
dzde uyłącizmiie względami politycznymii, a nie 
rzeczowymi. A “ co znaczy, gdy do spraw zdro 
wda wdśnie się polityka, a nie będę niemi k|iie* 
rowiały względy rzeczowe, to mieliśmy tego przy 
kład na własnej skórze w dawnych zabiorach. 
W ' Małopolsce lekianz i  sprawy sanitarne były 
w zupełnej zależności od urzędników politycz­
nych, prawników i nawet, budowa studni lub
usunięcie nieodpowtj;s/dmiej gnojówki zależało 

ni© od rzeczowych względów, ale od polityki. 
To też m ieliśmy może dużo znakomitych poli­
tyk ów. ale jednocześnie złe studnie, złą, wodę, 
brud, w ielką śmiertelność i  ohonablilwość. N ie­
ma ndc naeibezpieeaniejszego, jak wprowadzanie 
polityki, zwłaszcza partyjnej, do spraw zdno* 
wia. Istnienie Samoistnego ministerstwa zdro­
wia publicznego nada.je zarządzeniom sanitaa:* 
r.ym większą wagę i znaczenie, oraz izapeiwnia 
im  większy posłuch. Ludziie większą wagę przy­
wiązują do przepisów zdrowotnych, gdy widzą, 
że sam rząd st'awi£? te sprawy na równi ze spra* 
wam i oświaty, kolei hodowli bydła i  t. d.

Zniesienie ministerstwa zdrowia publicznego 
nie .spowoduje żadnej jeszcze oszczędności z te­
go powodu, że każdy urzędnik i każdy urząd 
pzacnje tern chętniej, z tern większym zapałem, 
więc tern wydatniej, im większą posiada samo­
dzielność, a zarazem i odpowiedzialność. Gdy 
zniesiemy tę samodzielność w iele lepszych i  
energiczniejszych sił usunie się od pracy z ad- 
minjstracyi sanitarnej, wstąpią do- niej siły
mniej zdolne i ruchliwe, a tak samo płatne, 
większość straci zapal i chęć do pracy i rząd 
w  ten sposób przywróci panujący dawniej, pod 
b. zafbortem austryacłdiui, marazm biurokratycz­
ny. Jak silnie odczuje to świat lekarski można 
śóbie wyrobić o tern zdanie, gdy się weźmie na 
uwagę, że wszystkie wydziały lekarskie naszych 
Wszechnic, Małopolskie Izby lekarskie, wszyst­
kie korporacyo | stowarzyszenia lekarskie gorą­
co pragnęły i domagały się utworzenia osobnego 
ministerstwa zdrowia publicznego i energicznie 
wielokrotnie protestowały przeciwko zamiarom 
zniesienia tego ministerstwa.

W iemy, że cała ł^giemia opiera się na zape­
łń egjuiiu złemu, więc na przewidywaniu, jak bę­
dzie można mówić o taikiej pracy zapoCbdegaw*- 
czej, gdy się zbiurokratyzuje całą służbę lekar­
ską.

Dalej zapytać się należy, dlaczego istnieje za­
m iar zniesienia ministerstwa zdrowia publicz­
nego, właśni© tego ministerstwa, które wśród 
innych urzędów, względnie dobrze wywiązywało 
się ze swoich zadań? Dlaczego znosi się właśnie 
ministerstwo lepiej pracujące?

Pomijam, co sobie o tern pomyślą obcy, (bo, 
zdaniem mojem, palmie razrważać powinniśmy 
rzeczową krytykę obcych, a nie powinniśmy być 
■zbyt w rażliw i na ich pochwały), ale należy przy­
pomnieć, że ministerstwo zdrowia było w roku 
1919 pierwszem ministerstwem, które zwróciło 
Słowną uwagę na swój budżet, zażądało uregu­
lowania swego stosunki^ do ministerstwa skar­
bu, uregulowania sposobu dysponowania fundu­
szami przewidzianymi w  budżecie, pierwsze noz-

(Dokoń ozenie), 
d i Ho w tymże noku pierwszą ich redukcyę, a 
także redukcyę wydziałów, pierwsze wprowa­
dziło oszczędności w  wydatkach, i  (licząc się ze 
:iym  stanem skarbu) wydało v  1919 raku szereg 
ustaw, nie obciążających zbytnio skarbu pań­
stwa, a zmuszających społeczeństwo i ciała sa­
morządowe dc intenzywniejszej pracy. Minister­
stwo to miało w 1919 roku wyreźny, jasny, prak­
tyczny, zastosowany do naszych środków i  sto­
sunków program, który wprowadzało powoli, 
ale systematycznie w  życie. Ministerstwo to po­
mimo Stawianych mu prz&wkód, raz w 1919 ro­
ku przez zupełne przerwanie jego pracy, drugi 
raz w 1920 r. przez narzucenie mu niefortunne­
go wniosku utworzenia NN. Komiisaryiatu dla 
zwalczania epidemiij, wykazać się przecież może 
tak w  roku 1919, jak i obecnie, dodatnimi wy­
nikami pracy.

Dalej zapytać się należy, czy może stosunki 
sani-tapne państwa tak się znacizmi,e poprawiły, 
że niema już obecnie potrzeby utrzymywania 
osobnego ministerstwa zdrowia publicznego? 
Wprawdzie epidemia tyfusu plamistego -znacz­
nie przycichfla, ale mąpny groźno epidemie czer­
wonki, szkarlatyny, tyiusu brzusznego, grasuję 
w kraju w straszliwy sposób gruźlica, a nie ure­
gulowane stosunki w Kosył grożą cięgłom nie­
bezpieczeństwem inwazyl do nas chorób zakaź­
nych. Zresztą byłoby to 'zupełnie mylne i ciasne 
pojmowanie zadań ministerstwa, zdrowia publi­
cznego, gdybyśmy przypuszczali, że zwalczanie 
chorób zakaźnych jest jedynem i wylącunem je­
go zadaniem. Cała hygi®na społeczna, specyal- 
nie cala polityka populacyjna tak ilościowa, jak 
i jakościoWa — to szerokie i właściwe role dzia­
łania ministerstwa zdrowia. W s ze lk ie  prawie 
państwa europejskie, jak Rosya, Turoya, wsizyist 
kle państwa, powstałe na gruzach Austryi, w 
1919 roku Anglia, a w  1920 Franeyia potworzyły 
osobnie ministerstwa zdrowia. Ministerstwa to 
utworzono w tej myśli, że im trudniejszie są sito- 
poczęło rewizyę stanu urzędniczego, prneprow^a-

sunki ekonomiczne, im  więcej wskazana jest o- 
szczędność, im  gorsze 3ą stosunki sanitarne, tem 
ekonomiczniej i  praktyczniej z-użytkowy w a ć
trzeba fachowe siły.a to da się urzeczywistnić 
jak uczy doświadczanie, najlepiej w  osobnych 
urzędach.

Wkońcu zapytuje się, ozy człowiek niema 
prawa i nie zasługuje na to, aby choć trochę o 
sobie pomyślał i stworzył oraz utrzymywał osob­
ny urząd, opiekujący się jego zdrowiem i życiem 
oraiz jego najbliższych, urząd wyposażony w  tę 
sama wiadizę, jaką posiadają urzędy, opiekujące 
siię jego finansami, kolejami, oświatą, hodowlą 
Ibydła?

Zebrałem na razie trochę tych uwag, które mi 
się nasunęły pod wpływiem wiadomości, - nade- 
szłych z Warszaw y o zamiarach rządu znieś lenia 
ministerstwa zdrowia publicznego. Nie jestem 
w  stanie stwierdzić, c,zy są one prawdziwe, pra­
gnąłbym w  każdym razie, aby niniejsze uwagi 
doszły do wiadomości tych. którzy w tej spranie 
decydować będą. *

Stanowczość naszego rządu witam chętnie, 
stanowczość jednak ula wyklucza is^fępstw, o- 
yarlych na dckładR^ejszera.rozważeniu sprawy.

"W chwili, kiedy ma równi z inneoni państwa­
mi europejskiemi cierpimy z powodu następstw 
w ielkiej wojny, kiedy ponieśliśmy kolosalne 
straty w najcenniejszym materyale ludzildm, kie­
dy niedostateczne pożywianie podczas wojny i  
brak mieszkań jeszcze długo ujemdue wpływać 
bęTTą na stan zdror /oitny kraju, kiedy z tego po­
wodu dla hygieny społecznej otwiera się szero­
kie pole działania, znosić ministerstwo zdrowia? 
Sądzę, że chwila jest po temu najnieodpowied- 
rHejsza, Ministerstwa zdrowia, ze względu na 
interes i  przyszłość państwa absolutnie znosić 
się nie powinno. Natomiast, w  myśl hasta osz­
czędnościowego należy w  nism przeprowadzić 

) pewne reformy. Pierwszym krokiem do tych re­
form będzie skonccntrCT, ar -e \y niem wszyst­
kich spraw, mających ścisły związek ze -zdro­
wiem ludzikiem i uniezaleirtaide go od fluktua- 
cyj politycznych, nadając mu charakter m ini­
sterstwa apolitycznego, wizorem niektórych m i­
nisterstw angielskich, powstałych podczas woj- 
ńy i dokładne sprecyzowanie jego celów oraz za­
dań. Dr Tomasz Janiszewski,
 _____________________Docent Uniw. Jagtlell.

0 ratunek dla Polaków na Ukrainie sowieckiej
Kraków, l i  października.

Polskie życic kulturalne na Ukrainie sowie* 
ckiej zamiera zupełnie. Wscaysllkie insitytuqye 
oświatowe, założone z takim nakładem pmcy, 
ulegają ziagładizie. Nad polskicm życiem kułtu- 
ralnem na Ukrainie sowieckiej zawisła zagłada. 
Oto kalka przykładów:

J siniejąoe jeszcze do niedawna w Odessie 3 
polskie szkoły parafialne, utrzymywano wspar­
ciem ludlności polisikiej, diztó zamknięto. Szkoły 
polskie w Jcliizaweitgrodteie, w  giub. chensońskiiej 
rówmiież zamknięte. Znajdujące s|ię tamże 3 o- 
ch ranki dla chłopców i dizńeiwioząt upadły wsku­
tek braku funduisizów. Gimnazyum polsfedie w 
Odessiie zamknięte, a w budynku jego mieści 
się dziś „Trudiowaja sizko-ła". Dom (polski w O* 
desisie, mający swó.j własny gmach na „Polskim  
Sp<uisk.u‘\ spotkaia równi tż zagłada. Prezesa 
Domu, p. Żebrowskiego, wywieziono do Ufy, 
hogatą bibliotekę i  cenne olwacy zraibawamo, 
częściowo zaś rozmiegaęamo po roEmoptych bol- 
szewiakałch uirizędaich. ‘ W  gmachu Domu toe- 
siaidł się „Rejonowy komitet'1." Znisizczeniu u- 
legł również . Dom colakri w Jdizawetgrodtbe; 
bogatą biblioibekę i tern ie  obrazy zrabowano. 
Domu p. Jarzj mkawskiego i  jego siyną, dm  me­
dycyny, rozistiiizelano. W  gmachu wapouniniiane* 
go Domu gnieździ się „Ispoikotń1. Ludinońć pol­
aka pazbawiotna wszelkiej umysłowej i  ducho­
wej opieki. Pogrzeby odbywają się bez udziału 
księdza. Na grobach polskich zamiast krzyża, 
sterczy, jakby na urągowisko', słup tz gwiaadką 
sowiecką.

W  powiatach chersońslsim | mikołajewskim 
zmajduje się dotychczas kilka tysięcy uchodź­
ców z Polski z czasu 1915 roku. Oprócz uchodź­
ców kilkaset jeńców, wywiezionych z Galiayi 
przez Uiknaińcórw i  wzdętych przez bolszewików 
dó niewoli na froncie północnym. Wśród uchodź 
ców i  jeńców skrajna nędza. Wszyscy bosi i  mdje» 
mol nadzy; kotodiety w  odzieży z© zgrzebnych 
worków; dzieci nagi®. Wszystkich tępi tyfus i  
czerwonka. Głód i potęgujący się ooraa bandjzdtsj 
chłód pociąga dalsze ofiary.

To -wszystko domaga się. Łby zm srtroaty rządu 
naszego i  spoleegeństwa poczyniono jakieś kro­
k i dla ratunku tych Polaków. Tymczasem wo­
bec tego ogromu niedoli uchodźców i

polskich, pragnących copcędzej dostać stię do 
Polski, dziwnie bezradną# zdaje się być misy a 
polska w  Chankowisi. Biedpi uchodźcy na/poty­
kają przy staraniach o powiiót na nieprzezwy­
ciężone trudności. A gdy się komuś z rodaków 
uda wreszcie uzyskać dokument z miisyi na po* 
wrót do Polski, to jeszcze nic kres udręki. Bo 
oto na pogranicznych punktach przy wjeźdizie 
do Polski „urzędują" t. ziw. „h lltrowyja Trojki". 
Komii.siaitzie tych „tro jek" poddają wracających 
emigrantów dokładnemu „baidaniiu", po któi-em 
wielu i zatrzymuję say i  odprawia -z pawroitem dd 
Ros-yi. A w tej powrotnej drodze niejedni zno­
wu znajduje kres swej tragioznej wędrówka. 
Od progu ojczyzny ciska go mściwa ręka w  mia­
ry więzienne, g<Me mu się znaczy śmierć i  grób
niefzmany. >

Nieszczęśliwi uchoidźcy oczekują z utęsknie­
niem pomocy z Połiskii, która powinna nadejść 
jak najrychlej, bo nędza, głód, rozpacz wytwa­
rzają nastrój rozgoryczenia, który zręcznie u* 
mieją wykorzystać agitatorzy k o ni unisty cimi, 
tłómacząc zrozpaczorym, że z Gehenny ciećpleń 
wyzwolić ich może (dopiero „Polska cizerwotna".

R s n d e z - y o u s  d la  p r z e j e z d n y c h !

Restauracja Mieszczańska
KAROLA NiEDZIAŁKA

Kraków, Florjartska 19.
Bufet obfity. Wielki wybór trunków.

UiWi znana z dobroci. Piwo i Porter żywiecki. 
Lokal otwarty d o  t jw nocy.

B Gotową konfejccyę i  
j  męską i damską |

dostarciają hurtownie po cenach umiarkowanych

 ̂ Krajowe Zakłady konfekcyjne
7 «Z Z  I Kraków, ulica Szczepańska 7, i, p .
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WJochy na konferencyi weneckie;,
Kraków, 14 paźcteujeiiidika.

Zaichowanie się W ioch wobec spotnu aiu strya 
cko-węgierśk i-ego wykazuje, że" Włochy dołożę 
wsizieikich sił dla zapewnienia sobie kieroiwni- 
azej roli w akcyi rozjemczej. Rozumieją one do­
brze swój własny interes w uifcsKrtałtowamiiiu slię 
pańslw naddumajgkich i próbiują za. wisraellką. oe« 
nę realizować swe sny o uzyskaniu znaczenia 
czynnika diacy a u; go w tych spranyatcm, które 
przecież zadecyidu... o politycznym i  gospudoi- 
ozym rotziwoju Itaki. W  danym wypadku, w  spala 
wje sporu y  ągiiarsiko-ausitryaickiego intenwen- 
cya j akiegokołwj-ek innego państwa, a pnzóde 
wazys tikiem małej ententy, była dla W łorh nie 
do poinyiślettiaia, na co wyraźnie wiśkaiznAe, w y ty = 
czna poadityJŁi Ła îratnmnanej Włoch w  odniesie­
niu do oentralnaj Europy, państw bałikańśkjeh 
i naddunajskticb. '

N ie trudno też przyszło politycznym sferom 
rzymskim wystąpić bardzo aiergicznie przeciw 
ruchowi węgierskiemu. Była to bowiem jedyna 
w  swym. rodzaju sposobność w ykocenia brom 
z rąk Jugosławii i  W dalszej konsekiwencyi Cizer 
idJjOiii. Ruzumiiano vv Rzymie, że dopuszczenie 
do mterwencyi Jugosławii mogłoby przynieść 
jej pewnie korzyści, ,r.iiie koniecznie pożądane 
dla. Włoch. Della Torreitta umiał zręcznie lawi­
rować, aby zapewnić sobie w Budapeszcie spie- 
cyaine względy. Już za czasów Boli K.uiina_ nie 
orakc w iło zaiuitaresoiwainia Włocn dla Węgier, 
a od czasu Botrthy‘ego wzrastało tern silniej, 
im  więcej oziębiały się s4 usumlka z  Jugosławiią. 
Oczywiście, że otoacnie Włiochy liczyć mogiły uia 
pewnie na arzyjęcie prze^ W ęgiy  ich pośredni* 
otwa w  stpoirze z Austiryą.

Francya, a  szczególniej An£jlia przyznają 
tej spraw jC pewną wagę. Stąd też >wal iauie An- 
giiti, czy zgodzić się na pośrednictwu I ta li i  Co 
prawda okazał się rząldl brytyjski łaskawym, ale 
zażądał, alby pełnoonacnictwa W>ocL na konfe- 
r «a cy i weneckiej zostały określone przez pary- 
pką Radę ambasadorów. W  tddinym zaś wypa­
dku Londyn nie chce przy,zmąć komfereucyti wie* 
nedklioj chaiiakteru decydującego.

Bofflstrzygndęcie ma być zarezerwowane Ra­
dzie Najwyższej. V 7 tej sprawie toczą się jesiz- 
oze rokowa nia, skąd też pochaqK|i zwłoka w o- 
twarciu konferemicyi w  Weuecyl.

Opczyoya piracaiw Wenęcyi ma sirioje źródło 
v  łonie tego samego mc wstowie, które wypoiwtie 
działu się przeciw przw/oidlmictwu Włoch na 
kosOPerencyi państw sukcesyjnych wT Ponytorose 
tak zdecydowanie, je  riząid rzymski, iraciytator 
tej konfeirencyj, dotąd j^ m cm  wszystko robi, by 
tę konferetreyę uniemożliwić. Anglia  nie chce 
pjrzyznać Włochom roli kierowniczej iw Europie 
środkowej.

Della TuirrteJbia idzie śladami swego poprzed­
nika, hrabiego Sforzy. Teraz, jak i uprzednio, 
celem polityki włoskiej pozostaje zawsze osiąg 
nlęcie i  umoiciniieinie hegemonii w Blurojpic oem- 
jraJLrcj. Tylko della Toaretta zmienia taktykę. 
Sforza wybrną" soible jaku środek dó oeiąiginię- 
Cia tej hegemonia; małą < niionitę, w  której śtairał 
się zapewnić sobie kierownictwo1 i  wpływ  na

i mmammmsmm mmmmm

'ca ły  kompleks państw środku,wo-europejekiich. 
Na pa zbszkodzie stanęły tu atoli nastroje wśród 
poszczególnych państw małej ectemty. Poczęły 
one szukać własnych dróg, nie oglądając na 
zgodę i opinię W lęch: Jugosławia w problemik 
albańskim i na Bał kanie, Rumunia przeciw Ro= 
syi i Gzecliosłowocyi przez bezpośreńndie poro- 
zunnionie z Auistiyą. To pofrazumdieime A.usuryi 
z CizischSMni i mnemi państwami małej ententy 
wywołało w Rzymie obawy, że Austirya wcześ­
niej czy później przystąpi do małej ententy, co 
doprowadziłoby do zupełnego okrążenia W ę­
gier. W  tym też momencie jasno występuje ta ­
ktyka, della Torrstty, k iory llkoy na suworzieinin 
nowej grupy państw, powstających pod wpiły* 
wem  Włoch.

Zadanie W łoch nie jest woale łatwe, jeżeli 
chodlzj już, mim o stanowiiskJo kierunąoe, ale Choć­
by tylko o obronę na dalszą metę interesów 
włoskich.
W  " ,^.lBBBWMHMBWłllMMUIIMBIB»ił«MLBWBM - * W Ł a

Na sezon zimowy 
r.adszedł świeży transport
materyałów wełnianych oraz jesionek (ra* 
gfanów) i ubrań > nąsjfich solidnie wykoń­

cz czonych po cenach umiarkowanycfr. ::

ECrajawe Zakłady ko^fskGyjns
Kraków , Szczepańska 7 ,  i piętro.

Panie i 1
Kupię gusiowue su­

knie: Jedwabne i weł: 
niane, bluzki, żakiety 
i .bołerka w e ł n i a n e ,  
płaszcze, sukienki dzie­
cięce oraz b i e 1 i z nę
nkjteniej w Magazynie 

konfekcyi damskiej

S .  D i a m a i d
G rodzka  22 5517 

(wchód przez sień).

NA MARGINESIE.

Lig? narodów - -  a kwestya kobieca.
W  czasie ostatniego posiedzenia Li Narodów 

w  Genewie zyskał francuski delegat Nooiemaire 
w iele rozgłosu skutkiem wygłoszeKin, mocno po­
jednawczej mowy. w  której podkreślał pra śnie­
nie pokoju ze strony swej ojczyzny i zaznaczał 
dotoRnie. iż Francya*dla dobra świata gotowa 
jest dó zgodnej współpracy z Niemcami. Poważ­
nej owej mowie francuskiego delegata towarzy­
szyły wiesołe intermezza. |

Pan Nabłumai] e występował jako referent W 
sprawie obradowania nad organizacyą sekreta- 
ryatu L ig i Narodów. Z rozmaitych Nstron padały, 
rozmaite plany oszczędnościowe; wspominano o 
tern, iż Genewa jest atannwezc miejsoowością 
zbyt drogą, skutkiem czego poszczególne gaże 
poethiłaniają n:iit stosunkowo wysokie sumy. Na 
wszystkie te argumenty odpowiadał fr_ncuski 
referent w  sposób żartoiRwy, który obudził o- 
gólną wesołość. „Statystyka, mówił, dowiodła 
isitiu(Łrie, iż  Gemewa jest niozmiamie droga jako 
miejsce pobytu dla cud; oiziemców. Przy  tej spo­
sobności jednak winno się pamiętać o tem. iż  
istniiibdł* rozmai4 e rodzaje klamisitw; do rzędlu 
któiiCh należy także i  statystyka. Delegacya 
szwajcarska usiłowała odeprzeć statystykę ko- 
misyi. przedkładając swoją własną; i  ta o tyle 
jest słuszna, o ile w ogóle statystydd odipowuaha- 
ją  prawdzie. Skoro n. p. fryzy “r w  gościu, przy- 
•bynwająoym do jego zakładu, rozpozna delegata 
L ig i Narodów, żąda odeń cztery razy wyższego 
w-magroazenia n iż w  Paryżu. Można więc wyo­
brazić sobie ile musi płacić u fryzyera p. Alber*
1 hoir as ze swoją potężną czupryną i  brodą. 
Fakt tein nie dowodzi jednali drożyzny miaatai 
Genewy. Słowom m órs ĉy towarzyszył ogólny wy­
buch śmiechu; oo dłuższy dopiero przerwie p, 
Noblemeire mó^i pod ąć swe przemówienie, pod­
kreślając, iż  nie zamierza zupełnie łączyć sw a 4 
w y  drożyzny % zagadnieniem: ~sy G en«w « po-
wirnuia lub nie powinna zosmć nadal siedzibą 
L ig i N irod 5w. W  związku z kwesrtyą płac perso- 
nąlu sakretaryatu l i g i  Narodów, poruszył p, No- 
blemaire sprawę kobiecych sił urzędniczycL. W  
komisyi zajmującej się organizacyą sekretarya- 
tu postawiono wniosek przepisania kobiotom pe­
wnego rodzaju uniąrm u, -w którym  oboyiązjkor 
we byłyby skromne ciemne spó,dn1iczki. Elegam.- 
cya nie jest przcaizkodą w  sumienned pracy, mó­
w ił p, Noblemaire, to też zapowieauipłiśmy nar 
sz-rm1 panniom i paniom, iżby utćerały się m ożli­
w ie pięknie, rzecz prosta odpowiednio dc swoich! 
gać. ■Rozmaite dowcipne uwagi na ifemor braku 
różnicy m iędzy płacami personalu męskiego i  i 
damskiego wyw oływ ały znowuij* radość i  śmiech 
w  auć /tioryum. Tak to dostojnicy L ig i Narodów] 
zan.awiają sie od czasu ao czasu podobnemi bla- 
b ostkami dla rozweseleria ponurego toku sy ycłi 
obrad. ; i

Z  OPERY.

u FAUST”.
OPERA W  6 AKTACE K. GOUNODA.

I znowu mamy dowód, że drrakeya b, Teatru!1 
puiyszechnego, której operetka w tym  i  saunie 
mniej dopisuje —  mońf ope ą „operować11 z por 
wodzeniem,

Faust" śpiewany i  w ystaw im y był nienagenH 
ne, prócz drobnych, a nieuchronnych zresztą u- 
chybień w  wystav7ie.

Z  TEATRU „BAG ATELA”.

Kobieta, która zabiła.
✓ 9

Sztuka w 7 obrazach Slguey‘a Garrlck‘a.
Coś się zepsuło w paóswie t iatru. Pessymistyczne 

zapo\siedzi o uoadku sztuki, zdają się bliższe speł­
nienia, niż można było oczekiwać. Dotąd byliśmy 
świadkami groźnego [współzawodnictwa między te* 
atrem a kinematograf im, obecnie kin amiatograć 
wkracza zwycięsko na scenę i pobiją współzawo* 
dnika na jego własnym terenie. Czemu się to dnie* 
je? Rzecz jasna. Sfery, które przed wojną zaspo* 
kajały ewój głód wrażeń przedpokojowym roonan- 
sem kryminalnym i jego żywą iluslracyą, odbiłą 
na „srebrnym eikratmr”, zapelair ją dziS widownie 
teatrów, decydując o racyl ich byu. Zwyrodniała 
tvj ofcraźnia tłumu pożąda sei^acyi, jaką tak hoj** 
nie darzyło ją w ciągu tych lat siedmiu, kino — 
i życie. Sztuka dostojna i dyskretna cofc się przed 
naporem oarbarzyństwa na każiem połu, teatr, Jak 
egłodzema twierdza, kapituluje i otwiera podwoje 
dla brutalnego zwycięzcy: ducha czasu.

Początek już zrobiony. Teatr im. Słowackif^u 
wystawia „Tumora Mózgowi)ozai“, konkurującego 
z filmowi m ,gabinetem dra Caghari" oraz „ses* 
naryusz kmematograficzny": „Promienie FF“. „Ba 
■«.te)a“. ju i Ib je firmy eksperymentatora nowyah 
prądów, daje szczery kmc^iremat, bai wny i mć 
wiony. p»wna, że natrafiła na złotą żyłę i że pu* 
'dłrznoSć, odnalazłszy swój Sdoał, 'nie zechce od* 

i  znać innego.
'ifotiinta, która zał>ifei“ — ezyli 4aniec zrobi i

•Mg

miliardów, jestże coś ponętniejszego? Zbytozanem 
sieje aię nawet wzywanie nadaremne innon Shaw‘a 
i Wilde‘a, —  sztuka posiada i bez tego odrębną 
a potężną suggoofyę. Krwawo*złote opar;7 zasnuwa- 
ją wszak mózgi, jjok u palaczy opium. Aby wstrząs 
snąć stępiało nerwy, trzebaby wskrzesić igrzyska 
gbidyatorów i erotyczne pantominy alek«andryj* 
skich „mimów". Posmak tego wszystkiego odnajdu* 
jemy. w nowożytnej /formięj w sztuce Sigmey'a Gar- 
rick1®, zrobionej bardzo lmiejętnie i celowo.

M/iliardorka i apasz — spleceni węzfem dramaty* 
ornego konfliktu —  tworzą charakterystyczny gry* 
mas firyogmoraii epoki. Lawtnia, lilia oprawna w 
brylanty, —  to Izolda naszych czasów. Miliomy, ado* 
Jiyto w [drodze małżeóskiiej transal.cyi, ^łużą jej na 
okupienie praw do życia i twórczości idoalncgo 
kochanka Lec* gdy ofiara okazuje się daremną i 
Tristan umiera, —  .kobiecie, która prażyła (swą 
miłość, objawi ono teraz dwulicowe ob)iaze. To dru* 
gie, zwr<>cane ku życiu, jest po-czwarue i błazeń- 
akie, niemniej PTEWw.otn’, urok, jaki kryje, nie 
nrrestaje, mimo to, być jżdyną wartością, zdolną 
upoić (kobietę, w której żyły raz wszczepiany *o* 
stał straszny jed miłość7.

To je it psychologicznie «rea*f iniome >— i Boy 
ma racyę, odwołując się do łajemnicy duszy ko* 
biecej, której tec wewnętrzny proces jawi się bez* 
oońredniej, bo nie drogą myślowej dedukcyi lecz 
iwdzietnnjm szeptem krwj i duszy. Ale na tem 
kończą się uogólnienia. Reszta jest czysto iniy-wi* 
dualną. Bohater naszych dni, „król apaszów", może 
z jrowodzeniem odiigrać swą rolę „jedwabnej pę­
tli" właśnie wobec amerykańslłifij miliard erki Juli 
wobec Ew-y Pobratymskiej, Jitocę kontrastu w

pierwszym, moce. braterstwa broni w drugim, 
wypadku. W  innych pozostanie dość próbie ma4 .-cz» 
ną I wbrew wyrażonemu mniemaniu ośmielę się 
sadzić, że większość kobiecego audytoryum, pozo* 
stała zaciekawioną, lecz chłodną. Nie dowodzi ita 
wcale braku wrażliwości erotycznej. Przeciwnie, 
Kwestya jeat dosyć skompiikwana. Locs odwołanie 
się do ozczorości kobiecej... To wzrussa —  i obowi^ 
żuje. Otóż przyznaję chętnie, że ów „kwiat bagna 
wielkomiejskiego", posiada rzeczywiście suggeaty* 
wny urok, roztacza fluid subtelny, jak narketyczmai 
woń, —  i dzieła iw sposób wręcz rozmarzający —. 
ale... nu mcżrz; -,n. Popro&tu dlatego, że ten uioczy
a.pesż jest' — z& bardzo kobiecy.

Ta poza znużonego infanta, iście bizantyński© 
okrucieństwo i bezwzględność, — genialne zdol­
ność komedyanctwa i tęsknota. bv raz wTemi® na 
czuć się zwyciężonym. —  Wreszcie praepych óekora 
cyt miłosne przy braku istotnej namiętności, — 
jakież % rdzennie Kobiece! jak bliskie ideału « 
wielkiej kurtyizan; ! Nie da aię zresztą zanrjyezy6 
że owe uwodzicielskie maniery, należą równi i i  w 
pewnej mierze do cech Don Juana —  lecz neu» 
.rahzowaaie czysto męzklemi irysami cli arak baru. 

'Don Juan nie jest nigdy sprzedajnym. Kobieta mo* 
że przebaczyć, a na vot zachwycić się zbrodnią, ale 
ta zbrodnia njusl być popelnioiią dla niej, miłość 
lej przeżyje zdradę a.le' nigdy sprajcLiż. Właśnie 
dlatego, ta  sama przez wieki była sprzedawana i 
do daia przywykła snrzeuawat samą siebie ■- le­
galnie czy nielegalnie, — nie zniesie u męi isyznji 
— tego jednego!

Stąd urok tej „męsklaj kanalii" może działać 
Jedynie Pa naiwnie dziewezętka, lub na skompHko*
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A  więc co do wystawy: W  pierwsztyim akcie 
zupełnie niepotrzebnie zwieszało się „nieibo" z 
powały alchemicznej pracowni, której ubożuch­
ne urządzenie wystarczyłaby nawet dla studenta 
medycyny. a Mefisto (wyborny w  charakt/eryzą- 
cyi p. Mazanka) wchodzi sobie na scene w  b. 
wygodny sposób z za kulisy, zamiast „zjawiać 
się" przed zdumionym doktorem. Szltuida. że je ­
szcze me zapukał lub nie podał swej karty w i­
zytowej. Balet jeist w  „Fauście" integralna czę­
ścią muzyki. Któż nie zna słynnego „walca, z 
Fausta". Walc ten powinien był zamieść staran­
na. stosowna interpretacyę taneczna, gdyż jest 
on nie „wkładka" gwoli urozmaicenia, lecz isto­
tna częścią partytury.

Baletu, którym dotyahczas tak szczodrzo sdę 
szafuje w7 operetkach, nie wymagających nawet 
tego -r- paskg piła nam dyrekcya we „Fauście", 
boć kręcące sie w  głębi sceny i zasłonięte chó­
rom kilka panienek, za balet uważać nie mo­
żna.

Wykonanie - muzyczne było natomiast bez za­
rzutu. Party© tytułowa śpiewał pięknie p. Cor- 
tilli, artysta obdarzony subtelnym, lirycznym 
głosem tenorowym. Mefista oddał p. Mazanek 
zarówno pod względom gry jak śpiewu wzorowo, 
palmę pierwszeństwa zdobył jednak. p. Kniaigi- 
ndn swym „W alentym ". Była to kreacya skoń 
CTona i  lepszego Walentego nie można sobie ży­
czyć.

Małgorzata pani Mechówny dała sposobność 
(niezupełnie właściwa) do popisania się srwym 
potężnym organem, który panował nad partne­
rami, chórem i  orkiestra. P. Jastrzębska m ilut­
ko śpiewała Siebla.^a za słynna pieśń „Kw iatk i 
powiedźcie jaj" nagrodzona została rzęsistemi 
oklaskami. Martę śpiewała należycie p. Bodni- 
cka.

Chóry trzymały się wybornie, to samo da się 
powiedzieć o orkiestrze pod wy bwoma batuta 
dyr. Walewskiego.

Teatr był w ypełn iony.,
__________________________  K. Krami owskl,
wmmmmmmmmmmatmmmmmmm a— ani—

Chwila, bleiaca.
Kalendarzyk:

Kaliksta
B

Wschód słońca: 6*19 

Zachód słońca: 6*12 

Długość dnia: 9'56 

TEATR IM. J* SŁOWACKIEGO
Piątek: „Orlątko".
Sobota: „Dzieje 'salonu".

TEATR M. OPERA I  OPERETKA
Piątek: „Rigoletto". i

TEATR BAG ATELA  •
Piątek: „Kobieta, która zabiła".

OPERETKA NOWOŚCI
Piątek: ..Manewry Jesienne".
WYKŁADY ZWIĄZKU LITERATÓW W  DOMU 

ARTYSTÓW (PŁAC ŚW. DUCHA).
Niedziela, Karol Hubert Rostworowski: „Prawo na* 

turalnego doboru w życiu społecznem". 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, RYNEK

G łów ny, l in ia  a —b  39.
Sobota, prof. Uniw. Jagiell. Ign. Chrzaapwski: 

„Charakter) styka Odrodzenia {  Oświecenia".

Urzędnicy za ratunkiem gospodarki państwowej
Związek zrzeszeń pracowników publicznych 

województwa krakowskiego ogłosił następująca 
odezwę do pracowników publicznych wszystkich 
kategoryj (urzędników, profesorów, nauczycieli, 
urzędniczek, podurzędniczek, służby państwowej 
i publicznej):

Koledzy! Ojczyzna w  niebezpieczetństwie! Cięż- 
kie przesilenie finansowe grozi nam utrata w ol­
ności. Anormalnym tyto stosunkonr musimy 
przy wysiłku całego narodu położyć stanowczo 
kres! Obecny minister skarbu przedłożył projekt 
ratowania Ojczyzny przez złożenie daniny i 
świadczenia całego ogółu na rzecz zagrożonego 
państwa. Plan ten musi nyć wykonany szybko * 
stanowczo. W ierzym y silnie, że, stajać kam ie w  
szeregu nie szczędząc trudów i  pracy uratujemy 
Ojczyznę i ugotujemy jej lepsza przyszłość.

Oświadczamy publicznie i stanowczo, że doło­
żym y wszelkich sal i poniesiemy ofiary, by w  
państwie naszem zapanowało prawo i sprawie­
dliwość, lad społeczny i  porządek wewnętrzny, 
nad ozem straż będzie dzierżył pracownik publi­
czny, wolny od zgubnych wpływów partyjnych i  
zabezpieczony przed nędza materyalna. Przystę 
,pniemy do dzieła, wzywam y W as wszystkich do

utworzenia jednolitego frontu wewnętrznego, ce­
lem  podjęcia walki-ze ziem! Organizacye nasze 
obejmują dziś cały oŁszar Rzeczypospolitej, dzia­
łamy zgodnie i b w  ifi- zc Lwow©in, Pmiianieni, 
W arszawę i  W ilnom! Stańmy razem do podjęcia 
wspólnego, szlachetnego wysiłku! .

N ie czas dziś na strajki i  bezrobocia, kłody pra­
cę i  ofiaram i mamy ratować państwo z upadku! 
K am ie i solidarnie stańmy w  jednym szeregu w, 
myśl wzniosłego hasła: „Najwyższe dobro Rze­
czypospolitej i  wierna Jej służba'. Ojczyzna dziś 

'teyjo od nas wszystkich żadat
Imieniem zgrupowanych w  Związku zrzeszeń 

i organ, żacy i podpisali tę odezw*?:
Pracownicy województwa krakowskiego, pro­

fesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego, _ Koło 
pracowników dyrekcyi kolei państwowych 
Związek zawodowy pracowników poczt, tełegr. 
i  telef.. Związek sędziów. Towarzystwo iSaucay- 
cdteli szkół wyższych, Małopolskie stowarzysze­
nie niższych fmikcyonaryuszów państwowych. 
Związek inżynierów budownictwa, pracownicy 
magistratu, pracownicy administracyi podat­
ków, pracownicy prokuraitoryi generalnej Rze­
czypospolitej: pracownicy urzędu celnego i'td,

fa j [nj [□ ]

Dlaczego płacimy tak drogo za papierosy!
Dochód z m onopolu tytoniowego w  tym  roku —  10 m iiiaidów.

Dnia 1 bm. palacze zostali dotknięci nową, 
100 nprooentową podwyżką cen itytandu. Wielu 
z nich zaprzysięgło obecnie wyzbyć edę tak kc 
sztowiwigo nałogu, czy jednak dotrzymają pray, 
sdęgi?... Tętn ,i ów wzrusza ram ionami z  powąt­
piewaniem.

Nieszczęsnych niewolników nikotyny zainte­
resują zapewnie infofmacye kierowtndjkia dyrek- 
eyii monopolu tytoniowego, dra Zakiizewskiego. 
Piwyiniajmimej dśowdetdtaąr się, diacEiego aal papie­
rosy płacą o tyle drożej... Niewielka to wpraw* 
dzie pociecha, a le zawsze pociecha.

Drożyzna papierosów, — oświadczył dr. Za­
krzewski, — spowodwana została podrożeniem 
surowca, maszyn i  mateu-yałów .pomocniczych 
w krajach, z  których się je  spfroiwaidiaa (na sku­
tek świadku naszej waluty). Podrożenie tytoniu 
nie jest jednak jeszcze tak bardzo znaczne, jak 
spadek waluty, dlatego, ż© w niektórych kra­

jach wskutek nadmiaru towaru ceny spadły.
W  roku bieżącym spodziewany dochód skar­

bu państwa z monepoln tytoniowego wyniesie• 
10— 11 miliardów.

Dr. Zakrzewski zapytany, jakie będą przyszłe 
loisy monopolu tytoniowego wóbec tegc, że wazy 
stldie inne monopole zostały już Skasowane, .— 
odparł:

Monopol tytoniowy w P»lsc® jest z konieczno* 
śc,i zlepkiem trzech systemów, odizdedziozomytch 
po rządach zaborczych i  okupacyjnych; jest 
całkowity w Małopcisce, ndieijako handlowy w
b. Kongresówce, z pozostałością akcyzy na cy­
gara. Ustawa, ujednostajniająca tę sprawę, leży 
od roku w  Sejmie.

Dopiero po ustawodaw-czeni uregulowaniu tej 
sprawy bęidiziie możliwo zakładanie .nowydi pry 
watnych fabryk tytontowych, 00 zapobiegnie 
skutecznie brakowi papierosów.

Krakowski Sinobroda!
(t) Kraków zbliża się coraz to bardziej swemi 

cechami w  znaczeniu. ujemnem do wielkich 
miast europejskich. Przed niedawnym, aziasena 
zdobył się Kraków na swoją właismą aferę Stoo- 
łwodieigo. H

Jak się dowiadujemy, do tutejiszej polioyi do- 
nties-ionot, że w  ipteiwnych dziielnicaoh Krakowa 
grasuj,e mężczyzna nieznanego ruazwdiska, bar­
ci,zo wytwornie ubauiny. Mężaziytzma ów oałymd 
dniami uwija saę w  okolicy sizikół żeńskich, 
gdzie oczekuje na wychodzące po nauce dziew­

częta, które zwabia do siwego mieszkania róż* 
nemd obiecankami.

Łatwowierne dizkiwiozęla ulegają namowom 
wytwomiiaia. Zdarzyło się jednakże, że kilka 
już młodych dziewcząt zaginęło w Krakowie,

Zaznaczyć tiizeba, że ów tajemniczy, mocno 
podejrzany osobnik, mieszka w Podgórzu. W y- 
ilużamy nadzieję, że poilicya zajm ie się tem zwy­
rodniałem iseksuainife indywiduum i rozwikła 
zagadkę tajemniczego zniknięcia (kilku dziew­
cząt.

wane organizacye psychiczno, u których zachodzi 
stosunek powikłania pierwiastków męskich i żeń. 
skich. Im bardaiej jednak kobieta, e intuicyi czy 
z umiejętności, jest prawdziwą miłośnicą, tem pe* 
wniej (patrzy na, „Jedwabną Pętlę' z uśmiech im 
bądś pobłażania bądź porozumienia, — a jeśli od* 

■czuwa dreszczyki, to wyłącznie własnej cmocyi ar­
tystycznej. Tyle o pięknym Gastanie t uroku, jaki 
wywarł na recenzentów.

Już dia Laiwinii nie okazał się rzecz) wiście ni©* 
bezpiecznym. Lawinia jest/ chorą duszą, któna ule* 
gła gorączce, —  lecz Gaston może na nią działać 
tylko do chwili zdemaskowania. Reszta, jest fałszem 
psychologicznym autora, gdy każe jej, za przy* 
kładem naiwno) Ruth, błagać i teraiz o miłość. W  
owym momencie bowiem „jedwabna pętla" osuwa 
się z jej szyi, a ręka chwyta aa pleitndę, czy za 
rewolwer. Dowodem to, że Lawinia zabija tylko 
Gastona 1— nie zaś siebie. Naturalny odruch, jaki 
ją muca na ciało zamordowanego — to już tylko 
nerwy. Z chwilą, gdy sprawiedliwość ludzka przy* 
wróci jej prawa, czeka na nią nietylko wolność, 
lecz naprawdę tycie nowe.

Trzeci partner tej sensacyjnej hisitoryi, (w któ- - 
rej tkwią pierwiastki wiecznie ludzkie, mimo te  
pokryte grubą warstwą pospolitego tynku- — ban* 
kier John Morlamd, jednolicie czarny demon za* 
adrości i zemsty, jest figurą z rupieciarni prziŻY* 
tego melodramatu i mimo swych piekielnych iście 
pomysłów mo zajmiuje nikogo na seryo. Natomiast 
żywą i kobiecą w swym miłosnym transie, ula 
ockftieutia z którego nie nadszedł jeszcze moment 
psychologiczny, jest młoda, dziewczyną Ruih Tłay-«

cliffe, nierazwinięty kwiat, zduszony „pętlą je* 
dwabną".

Wogóle jest ta sztuka, istniejącą (jedynie dla ak­
tora i przez aktora. Czuje się on jej panom i wza* 
jem oddaje z całą namiętnością artysty. Na scene 
występuje tu przedewszystkiem wielki tal mt p. 
Kozłowskiej, który ilekroć wyłoni się z cienia, Iw 
jakim jest trzymany, olśniewa coraz pełniejszym 
blaskiom. Artystka jest rzeźbiarką gestu, i pozy, 
ndetyle klasycznej, ico nerwowej, nowożytnej ko* 
bioty, mającej we krwi wykwint, utrwalony przez 
mistrzów Zachodu. Tragizm I.awioiii skupiony i 
powściągliwy, wybucha w rzadkich chwilach i wte* 
dy |w'zbudza dreszcz, słodycz jej kobiecego podda­
nia — wzrusza, jak wielka poezya. Drugim boha* 
terem wieczoru był p. Węgierko. Wnosi on styl 
własny, a tak wybitny, że fw dwóch, ma pozór krań­
cowo przeciwnych rolach, w jakich dotąd nam się 
ukazał, operuje niemal tymi samymi artystyczny* 
mi środkami. Należy do niej specyalna wibracya 
głosu, niedbałe, senne ruchy i nagło wywijające się 
drapieżne gęsta, (serya przymglonych spojrzeń i za* 
gadkowy wyraz ust, układających się chętnie w 
wzgardliwo i znudzone luki. Z tego materyału wy* 
przędzona „jedwabna pętla" istotnie chwyta całą 
uwagę i więzi crarem iniepowsce^niej kreacyi. P. 
Turski, błędnie obarczony rolą Morlanda; nie zdo­
łał wzbudzać większego zainteresowania, mimo że 
formalnie, nte popełnił błędu. Bardzo korzystnie wy* 
różniły się natomiast panie: Siekierzyńska, jak# 
matka Lawami, Trojanowska, jałco Violetta, or-iz* 
Malicka, jako Ruth. Jeżeli isię ftio mylę, młodą ar­
tystkę czeka bardiao piękna prż/szJoSć, nie tyle w

zakresie lekkiej komedyi. w którą wnosi stale pe, 
wieh rys melancholijny, co w rolach dramatycz* 
n)ch kochanek. Z męskich ról zarysowany został 
mocnym konturem Brideaux p. Zbuckięgo, a p. 
Z oławski jako sędzia, wspaniałym organem głosu 
i patetycznym akcentemyw szlachetnym stylu, wy* 
warł należyte wrażenie.

Wystawa sztuki zasługuje na osobną uwagę. 
Teatry nasze w bieżącym sezonie położyły nacisk 
na stronie dekoracyjnej, co jest reformą bardzo 
połę daną i  nadaje się do osobnego omówienia. 
Na razie trzeba stwierdzić całkowity sukces p. Wę­
gierki-, także jako inscetiizatora. Craig‘owski system 
k« tar owy został zastosowany nader szczęśliwie. 
Rozszerzyły się rozmiary scenki i zyskały na mopu* 
mientalifościi. Na 'tle (jasnych, jednolitych zasłon, 
postącie rysują się wyraziście, jak na staroży- 
tnyeh fryzach. Harmonio bnrw, jakie tworzy np. 
gąszcz fioletowych orchidea,, na tle b)ado*żóltych 
falistych kotar łvjb pęki jasno*czerwonyoh kwiatów 
na liliowych drapesryach buduaru Lawinii, —  są 
pieszczotą wzroku. Ciemne, metaliczne i wężowe 
błyski, wijące się wśród dekoracyi gabinetu „kró* 
la (apaszów", wiązanki fiołków, zwisające z abażuru 
lampy, — zostały obmyślone wyrafinowanie i w 
tem rpoże tkwi cały ów specyficznie nodKreślony 

, „nastrój" sztuki. Osobną nutę (szeroki oddech, wra­
żenie jasności i dkli — dała ^uproszczona dekora:ya 
morza, ujęta w ramę prostolinijną, co znakomicie 
podniosło perspektywę. Ewa Łuskina.
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Z posiedzenia Rady miejskiej.
Budżet gm iny krakowskiej dojdzie pół miliarda.

(sftrn) Wcziotrajsize rozprawy Rady iniej skio^ 
uą.d budżetem gminnym poprzedziła dość ndie* 
p̂odzianie dyskusja nad sprawą orołiu dla 18 

ochronek dla dziieoi, która wypłynęła w&kut.łk 
wniosku nagłego ks. Kasprzyka- Zaopatrzenie 
to wymaga sum milionowych, to też po długiej 
dydkuisyi uchwalono odesłać aprawę tę do ztoa- 
daruia seikeyi sfeairboiwej i  opieki społaciznej, a 
tymczasem polecić idloiatariciziemie wszystkim o- 
cbroinkoin po 10 cieitnarów węgla w formie zali­
czki, Dopiero po załaitwiemiiu tiej sprawy prze­
szła Rada do*

DYSKUSYI BUDŻETOWEJ
Generalny referent budżetu r. m. dr. Krzetu* 

skl paaedsttaiwiił cyfry poprostu zawrotne. Pro­
jekt budżetu na roik 1921 przewiduje w wyda­
tkach zwyczajnych kwotę 287,009.049 marek, w 
nadzwyczajnych 26,981.759 marek; w dochodach 
zwyozejnych 256,981.759 marek, w dochodach 
nadzwyczajnych 57,976.485 marek, — có razom 
daje małą. nadwyżkę 1.451 marek. Jiednem sło­
wem cyfry budżetu przekraczają jiuż 300 m ilio­
nów, a ziaipefwne zbliżą się do pół miliarda.

Oczywiście, że operuje się teraz wszędzie cy* 
fraimd przypusizazialnemi. Gmina pracuj© w ró­
wnie nienormalnych warunkacih, jak państwo 
i  jiaJk wszyscy w  państwie. Dopóki waluta się 
nie ustali,' wszystko iest prowizoryczne, wszyst­
ko niepewne i  niedokładne, zarówno wydatki, 
jaJk dloehody. Przedsiębiorstwa miejskie muszą 
być zreformowiamie, lecz jedynym peiwnym środ­
kiem, jaikim gospodarka, gminy może dyspono­
wać, jest —  oszczędność. Crsiągnięta buchalter 
ryjn ie rówmoiwagia finansowa budżetu jest, n ie­
stety, fikcyjna, gdyż można ją  było osiągnąć 
tylko, doliczywszy do dochodów 60 milionów 
subwencji rządowej dla gminy. A  jednak w 
tych warunkach, gdy wszyscy operują filkicyj-

nością, inaczej gospodarować nie można — i  re­
ferent prosi o przyjęcie przedłożenia budżeto­
wego.

„W iełka" dyskusya generalna nad budżetem 
nie przyniosła zbyt wielu momentów interesu* 
jących. Najefektowniejszą, była mowa dra R°- 
senrwei§a, który jaka. przedstawicfiiei opozycyj­
nego klubu, zajął się krytyką, przysłowiowo ła­
twą wogóle, w tych warunkach zaś łattvą szcze­
gólnie. Zdaniem jego,, budżet gm iny krakow*' 
sklej wykazuje nie 1500 marek nadwyżki, lecz 
500 * milionów niedoboru, licząc sizal one długi 
Niema innej drogi, jak nałożenie nowych po­
da,tk ów i zreformowanie «ystemu podatkowego 
tak, aby bardziej obciążyć klasy posiadające. 
Jedyne skuteczne remedium na zmianę goiapo­
darki gminnej w idzi w  zmianie ordynoicyi wy­
borczej na zupełnie demokratyczną. "W myśl 
tych swoich wywodów reprezentant klubu śo- 
cyalistyctznegD zgłasza kilka wniosków, oświiad* 
czając zarazem, że klub jego głosować będzie 
przeciw budżetowi.

Za budżetem przemawiał imieniem miesz­
czan r. m Rosobucki, a r. m. Holeksa awraoał 
uwagę na koniieczność przystoisoiwiamia gospo­
darki gmiiinnaj do nowych perspektyw, jakie o- 
twiera przed Krakowem przyłączenie do Polski 
tereinów węglowych. Kraków musi się stać naj- 
waiżniejszem oeintrum przemy słoiwem na połu* 
dniowym zaicholdżie Bolskj. R, m. Łuczko z Pod­
górza, po dłużisiziem ptzemawiiei.iu. zgłasza wniio 
ski w  kierunku zniesienia rejonów fortyfika­
cyjnych w  Krakowie, usunięcia prochowni z  ob­
rębu miasta i t. d., oraz utworzenia specjalnego 
komitetu z ramienia • Rady dla czuwania nad 
rozbudową Krakowa.

Po przemówieniu r. m. %uczki przewodniczą 
cy prezydent Federoiwjiiez z powodu spóźnionaj 
pory duroczył #ałszy ciąg dyskusyi dlo dzisiaj.
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Śmierć pod kotami tramwaju.
(t> Wcaoraj około godżiny 8 rano Hdarzył się ̂  waj, usiłował go wyminąć, je^tnakże spóźnił się

itolagicnny wypadek, ofiarą którego padło młode 
życie ludzkie.

Oto na ullićy Kościuszki jechał z  dość wielką 
szybkością tramwaj, prowadzony pracz moto­
rowego Tałacha. Nagie z  u licy Dojazdowej wy* 
biegł 18-1 etni Stefan Stefańisfci, praktykant. sto* : 
larski, który widząc nadjeżdżajątcy już tram- i

o ułamek sekundy i  wpadł poci koła tramwaju.
Motorowy natychmiast wisitmąymuł wótz, który 

jednakże powlókł ciało nieszczęśliwego jeszcze 
kilka kroków. Po kiłkru chwilach wydobyto z 
pod woizu martwe i w okropny sposób zmasa­
krowane zwłoki Stefańskiego.

Świętokradztwo w kościele w Modlnicy.
Jak się dowiadujemy, ubiegłej nocy zuchwali 

złodzieje dokonali świętokradizkiego napadu na 
kościół w  Modlnicy. Dostawszy się do wnętnaa 
kościoła, ztadlzieje w łam ali się ido oltatza >1 za 
brali mionstramcyę srebrną, złoconą, oraz kie*'

lich, ipoozem uszli niespostrzeżenl Kradzież za­
uważano dopiero nazajutrz, rano. Zawiiadomior 
na poliicya państwowa wdrożyła posErukiwania 
zą sprawcami, na których trop, jak sie zdaje, 
już wpadnięto.

fil fsii fal

Nowe w ia ta o ś o i o prot. Dybiskim.
Jak nam komunikują osoby przybyłe z Moskwy, 

oslatniem miejscem pobytu (prof. Dybasklego (od
dwóch tygodni) jest znane więzienie w Moskwie, 
tzw. „Butyrki", gdzie znajduje się wraz z b. dowód* 
c ą  V dyw. strzelców, pułk. Czumą. Wszelkie sta­
rania polskiej komisyi repatryacyjnej \v Moskwie 
by ich stamtąd wydobyć, rozbijają się o opór bols 
szewików, którzy uparcie podejrzywają prof. Dy« 
boskiego o udział w jakimś ,,spisku komtr*rewolu- 
cyjnym" z tego powodu, że nie chciał złożyć dekla* 
racyi, iż hi© będizde uciekał, i napisał protest, 
skarżący się na losy jeńców polskich z dywizyi 
syberyjskiej (protest ten, a raczej jeden z protestójv 
był drukowany swojego czasu iw „Gońcu").

—  o  o o  — •

Spis ludności.
; 1) Posiadacze mieszkań, którym nie doręczono 

arkuszy spisowych, względnie od których nie odew 
brano dotychczas pozostawionych im do wypełnię* 
r.la arkuszy spisowych, zechcą się zgłosić bez­
zwłocznie (z arkuszem lub bez niego) w biurze sta* 
t? -t.yozn.em pi. WW. Świętych, względnie w lokalu 
przy ulicy Smoleńsk 7, I. p. w godzinach od 4 do 
3 wieczór. W niedziele zgłoszenia uskuteczniać na* 
leży w miejskdem biurze stat. od godz. 11 do 12 
p-zedpołudniem. Również do zgłoszenia obowiąza­
ne są te osoby, któro o północy z dnia 30 września 
wa 1 października mieszkały w Krakowie stale lub 
chwilowo a z jakiekolwiek przyczyny nie zostały 
-pisane. »  .

Pbwyższb zgłoszenia przyjmowane będą He 16
października, a osoby które lnie dopilnują tego ter* 
minu, przypiszą sobie samym winę, jeśli zostaną 
pominięte w księgach spisu ludności i narażą się 
na ujemne koasekweneye.

M e  cenj v  ro la m a tw l i M a m i a t
Magistrat wzywa wszystkich właścicieli przedsię­

biorstw gospodniosszynlcarskich, aby w nieprzekra* 
czalnym teirmimiie dni 5 przedłożyli Wydziałowi III 
b) aprow. magistratu do zatwierdzenia cenniki na­
poi i potraw.

Obecnie obowiązują dla lokali I*rzędnych K ob* 
sługą zawodowych kelnerów następując© ceny: ka­
wa biała ze sacharyną 35 mk., kawa czarna i her* 
bata że sacharyną 20 mk., mleko słodkie i kwaśne 
jajka na miękko, jajecznica z dodatkiem 50% do 
każdorazowych cen targowych, masło z 40% dodat* 
kiem do każdorazowych cen targowych, szklanka 
wody sodowej Czystej 15 mk.. pieczywo z dodat­
kiem 20% do każdorazowych cen targowych, ro* 
sół 20 mi., zupa 30 mk., sztuka mięsa 100 mk., 
płucka, flaczki, bdgdfe myśliwski 75 mk., pieczeń 
cielęca lub iwołowa 115 mk., pieczeń wieprzowa 
170 mk., izraziki, sznycel, klops i gulasz 100 mk., 
poreya ziemniaków maszczonych lub kapusty 30 
marek.

W  lokalach IUriędnych Jak równia* %■ loka­
lach bez (obsługi tawodosrych kelnerów ooay od* 
mwiednło niższo.

Z wyżsj wymianionyeh peiwtw mięsnych, muszą 
nyć eonajmnioj 3 petrawy •bewięzkow© podawane.

Ceny wszystkich innych potraw podawanych a 
nieobjętych powyższym cennikiem, muszą być 
również w spisie potraw uwidaczniane.

'  M e  w litan ia ia  sie ciyścit t M a i t ó w  dIIl
(t) Wczoraj w południe odbyła się w magistra* 

cie pod przewodnictwem wiceprez. Sarego konfe- 
reneya przy współudziale reprezentantów magistra* 
tu, stowarzyszenia właścicieli realaoś ń i organiza- 
cyi stróżów kamienic/.nych.

Celem komarencyi było doprowadzenie do poro* 
zumienia między właścicielami realności a! stró* 
żanni co do wynagi-odzoruia za pgneę, jaką na stró­
żów nałożyły obowiązujące przepisy, w  myśl któ- 
ryc obowiązani są do czyszczenia chodników ko* 
ło kamienic.

Po wyczerpującej dyskusyi postanowiono wybrać 
z łona organizacyi stróżów komisyę, która ma za­
jąć się wyborem delegatów do sądu polubo vnego. 
Sąd ten bęnzia miał w cwojej opiece interesa stró* 
żów i będzie załatwiał wszelkie nieporozumienia 
jakie wynikną między właścicielami kamienic a 
stróżami. Podczas koaferencyi, tłumy stróżów za* 
legły plae przed magistratem w oczekiwaniu wy* 
nilców- konfereneyi.

„DZIEJE SALONU" K. WROCZYŃSKIEGO. Jako
drugą nowość repertuaru polskiego wystawia te­
atr J. Słowackiego w  sobotę 14. równocześnie z 
warszawskiemi „Rozmaitościami" 8*aktową korne* 
dyę K. Wroczyńskiego pt. „Dzieje salonu". Korne* 
dya przedstawia trzy etapy dziejów pewnego war­
szawskiego sal.au tj. zimę 1914 r„ doby okupacyi 
niemieckiej 1917 i rok 1921. Komedya obfitującą w 
dobrze znane typy_ współczesne i ciekawe sytuacye, 
wzbudai niechybnie ly.ielkie zaciekawienie 

MEJSKI TEATB 0?ERA I OPERETKA. Dziś w- 
piątek po raz 11 „Rigoletto". W roli Gildy wystąpi 
p. Jefimcewa, Riguleitem beflzie p. Kniaginin. Jutro 
w sobotę „Boocacio1, którego, wyborne muzyczne 
wykonanie i wspaniały balet pod wodza p. Kjak* 
szta tworzą siłe przyciągająca.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują nam: 
„Kobieta, która feabila", am&rykańaloa senzaeyjna 
sztuka Signey'a- Garrickar odniosła sukces kasowy 
dzięki inscenizacyi. wystawne i wyboimoi grze pp. 
Kozłowskiej, Wegierki j całego zespołu.

Z TEATRU „NOWOŚCI", Nowy sukces odniosła 
operetka Kaimana „Manewry jesienne". Premiera 
wypadjta pod każdym względem Wybornie. Wspania­
łe tło dekoracyjne i znakomite wykonania wokalne
i mU2WCZQ9.

(t) PRZYJĘCIE PANI R. BAILLY W  AKADEMII 
HANDLOWEJ w  KRAKOWIE. Przed kilku dniami 
przybyła do Krakowa znana przyjaciółka Polski 
we Framcyi p. Baniy. Wczoraj zwiedziła p. Bailly 
krakowska Akaaomie handlowa, w której spotkała 
sie z górą car przyjęciem. Przybyła powitał prof. 
Pśzon w języku francuskim, podnosząc jej zast igi 
dla Polski, r w szczególności dla dobra Górnego 
Śląska. Z k olei panna Grzedzielsica podziękowała 
imieniem uczenie, za zaznajomienie Francyi z lite* 
ratura i kult.ura Polski. W odpowiedzi * p. Bailly 
wyraziła żal. że nie może jeszeże swych uczuć wy* 
razić w języku polskim, przyczepi podkreśliła sym* 
patye. inką się cieszy Polska wśród młodego po­
kolenia Francuzów. Przemówienie swoje zakończy­
ła p. Bfcuily okrzykiem: „Niech żyje Polska". P.
Bailly zwiedziła zakład, interesując sie fcvwo jego 
urządzeniami.

(t) PODROŻENIE CEN PRĄDU ELEKTRżCZ* 
NEGOl Onegdai odbyło 6ię w magistracie posiedzę* 
nie komisyi gazo voselektrycznei. na którem uchwa­
lono podnieść cenę pr.adu na październik br. Wobec 
tego oświetlenie klatek schodowych i kmeszkań 

Jjędzie kosztowaoł za 1 kwg. 100 mk.. lokali 180 
mk„ motorów 100 mk.

SPRZEDAŻ DRZEWA W MIEJSKIM SKŁADZIE 
wstrzymana na kilka dni aż do uzysktmia dalszych 
transportów i ustalenia now'ei ceny wobec znacz­
nego podrożenia drzewa., na pniu i kosztó v  wy* 
róbki oraz transpijruów.

I. PUŁK WETERANÓW WOJSK POLSKICH 
pod protektoratem Jóaefa Piłsudskiego urządza 
dnia 15 października o godz. 7 wieczór wielką za­
bawę taneczna w sali Toitf. Strzeleckiego pęay ul. 
Lubicz. Czysty dochód dla sierót i wdów pp za* 
bitych na wojnie.

(t) UJĘCIE ZŁODZIEJA. Aresztowano Franciszka 
Wójtowicza podejrzanego o kradzież płótna w kon* 
sumie magistratu wartości 50.000 mk. Kradzieży do* 
konał wspólnie ż aresztowanym oneglaj Koch ni* 
skim. -

(t) KRADZIEŻ BIELIZNY ZA 200.000 MAREK. 
Marya Horowitz kupcowa z Wieliczki doniosła do 
tut. inspekcyi, że w nocy z 9 na 10 bm. skradziono 
jej ze strychu bieliznę damska wartości 200 ty­
sięcy marek.

(t) PRAKTYKANT KRADNĄCY MILIONY.
Iieya krakowska aresztowała Bernarda Weinsteina 
lat 17. który będąc zajęty w charakterze prakty* 
kanta w sklepie galanteryjnym B. ł.andwirth wy­
kradał od dwóch lat najlepsze i najkosztowniejsze 
towary galanteryjne, wyrzadzaiae szkodę na prze* 
szło pół miliona marek. Jako głównych odbiorców 
skradzionych towarów aresztowano Samuela Perl- 
bergera i Samuela Neuhofa.

(t) PRZYSZŁA KRESKA... Wczoraj aresztowano 
Franciszka Sadowskiego lat 24. z zawodu kafLirza, 
jako silnie podejrzanego o .popełnienie szeregu 
oszustw z materyami. za które podsuwał siano. 

 O--------

p a ry .
W  powiacie Grójeckim, w  leaiie Chojnowskim, 

S kilometry cud Piaseczna pod Warszawą, robo­
tnicy, zajęci wyrębem, natrafili na zwłoki męż­
czyzny, lat około 30, z© śladami kuł brauningo- 
wyieh z*tyhi głowy, baz ubrania, jedyni© w.ciJn* 
liiej, czystej kosinuji i kamiztelce. O kilka kro(k<vw
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od tych Ewłdk. kńała ntewtLasfca lait około 20rtti, 
zupełnie na^ra, twarzą zwrócona, do góry, przy-, 
kryta nieco ściółką.

Z tyłu głowy widniała mana aięta. Nieco da- 
. lej znaletzdono śtlakły tnliezupełtofiie zakrzepłej krwi 
j ora* duiszę od żelazka do prasowania i diwa na­
boje b kulami opancerzonemu idjo brauninga śre­
dniego kalibru.

Wypadek powyższy piignwazy w tej okolicy, 
wywarł duże ważenie ma ludności miejscowej. 
Na razie skrawa tragicznej śmierci dwojga mło 
dych  1/udiaL otoczona jest ziuptefłną tajemnicy.

Polacy a i M  do posła Witosa.
Warszawa (tal. M.). B. premier Witos otrzy­

mał z Ameryki północnej, z yoledo, od Związku 
Narodowego depeszę n&stęjpiuijąictej treści: Przy­
wódcy ruchu ludowego w Polsce i byłemu .pre­
mierowi pań suwa poliskicgo, przesyła, się gorące 
słowa uznania za pracę na polu dobra ludu pol­
skiego, oraz słowa najwyższego sraacumku. Prze­
wodniczący: Abczyńdki, sekretarz Albin Szczer­
bowski.

Dalszy przebieg śledztwa 
w sprawie zamachu we Lw ow ie.

Lwów (teł. w k ). PoUcya przeprowadziła re- 
wptzye w  m ieszkaniu JiSzrosłsaiwa BabSja, słucha  
cza*poIiitecbJuiiki, następnie w miaazikaniu zecie- 
r a  P io tra  Grenia, mienrampaiża „Wpeirekiu", Iw a ­
n a  Ksiausa, siup/tanka gdmnajzyalnego, którego  
wypuszczono po przesłurhamoiu na  wolną stopę. 
Z  turastatów policyje ych wyipuiszcizono Gigę Łys* 
kównę, słuchaczkę uniwersytetu j  Andrzeja Ł a -  
atlotwtieckiiegD, akadem ika. Natom iast w yp  jhk- 
CBoniego przed, k ilku  dn iam i Bogdana H natew i- 
caaa ponownie arsaatawann. Późnym  wiieozioreni 
pcfliiicya przew iozła ze swoich aresztów do w ię ­
zi emia karnego przy uL Batorego <ir. Kiwelukia, 
dr. Szwzuraka, d>, Chałusizcizyńskaegio, Pełińskie  
go, Kuryłowiiiozia i  Zofię Pankiewiiczówlnę.

■— i — i w— mam

Ruch giełdowy.
Kraków. 14 paźJzi jrilika.

/Htm.) Giełda ; papierów dywidendowych juz zu« 
pełnie przyszła do równowagi. po kilku dniach ner. 
wowości, i kursa ŁaczynaU z , powrotem wykazy­
wać toaturalną w obecnych warunkach tendemcyę 
zwyżkowa. N aczoło tego ruchu wysunęły sie zno. 
wu akcye Cegielskiego, młodego faworyta giełdy 
tonaikowskiej; pawną zwyżkę /uzyskały również PTH

oraz Polska nafta. Robiopo też liczne transakcye f 
zaniedbanemi przez kilka dni Parowozami. Chodo- 
rowem, Tepege. Siersza nórnicza. Niespodziewanie 
spadły Impeksy. * j

W  walutach obcych dalsza zniżka. B y ła  ona sto, 
eunkowo mala. gdy wiadomości z giełdy warszaw, 
skiej przyniosły now y spades dolara do 3800. w yw o, 
łu jąc poprostu koastemacyę. Dfiie sie już odczuć 
oddziaływanie decyzyi górnośląskiej. M ark i nie­
mieckie spadały dalei, korony ausrtryackie iceniono 
tylko na 1‘60. koronami czeski emi w  K rikow ie nie 
robiono, ale W arszaw a zanotowała tylko 43. Jeszcze j 
kilka dni. ,a waluty obce mogą sie znaleźć na po, 
zaomie z przed pół roku.

Giełda krakowska z 13 października

W aluty I dawlzy.
Dolary St.Zjed. 
Franki franc..

„ szwajc. 
Funty szterlin. 
Marki memiec. 
Korony austr. 

czesko-sł.

Waluta markowa
OotówM (han/soty) C ze k i, p r z e k a z y  i w o la ły
K a w o Sarzedaż Ku p n a Sp rze d a ż T ra a s a k ty a

3200 — 4200-- 3200-- 4200 —
—•—

34*-
1-30

3 8 -
1-60

. 3 6 -  
1-40

40-—
1-70

42-25
1*70—1110

Waluta markowa
Akcye bankowe. ofiar. żądano Tranzakcya

Bank Przemysł. 1—IV em. 775-— 825 —
„ „ V em. . 650 — 750-—

Bank Hipoteczny........... 900 — 950-—
Bank Małopolski.............. 650-— 7 0 0 -
Ziemski Bank Kredyt . . 600-— 700 —
Powszechny Bank Kredyt. 350-— 425 —
Bank Z. dla Kresów,Łańcut 600-— 700-—

. Akcye tow. handl. i przem.
P.T. H. I—IV e m ............ 1100'— 1250 — 1150-1175
„Elibor*—Ł. J. Borkowski* — •— — *— 1
„tmpex“ ........................... 350-— 400'— 380-370
„Polski Glob“ 1200-- 1400 —
C. Hartwig, Poznań . . . . —•— — •—
Żegluga P o ls k a .............. 450-— 600--
Zieleniewski I—HI em. . 9000— 10.1)03'— 9500-—
H. Cegielski, Poznań . . . 4000"— 4600-— •4600 — 4200 1
Warsz. Parowozy I—Iłem. 1800"— 200J'— 2000 -1950 I
„Lemiesz"........................ 8000'— 10.090 — -
„Trzebinią" I— IV em. , . 4500-— 480 J'— 4300-4500
„Pocisk* ........................... 1300"— 1400 —
Automotor 2 lUtr 2325-—
Portland-Cem. Szczakowa
G ó rk a .............  ........... 11.530 — 12.009-—
S.ersza ........................... 10.50!) - 11.030-— UOO-—
Tepege ....................... . .8400 — 8600-— 8500—8600
Polska N a fta ................... '2600-— 2800-— 2650-2750
Elektr..Siersza 1—III em. 3300-— 3600 —
Oiko? . . . . . . . . . . . . —•— —•—
Pezet..................... .. 1400’— 1500-— 1450—
Tłuszcze Trzebinia . -  . . 5200-— 5500 — 5400-—
„Krakus* IV em. . . . . . 4000-— 4200-—
Porcelana Ćmielów „ . . . 6500’— 7000-—
Fabr. cukru w Chodorowie 5400'— 5800-- 5800 — 5400

Lwów 13/10 fPAT'1 Giełda Ruble carskie po 100: 
600— 700. po 500: 200— 250, Ruble duruskie po 1000: 
50— 70. ipo 250: 60— 50. Karbowańce po 1000: 3— 5, 
Grzywny po 500 i wyżej: 6— 100. 100 franków fran„ 
cuskicł 700— 800, szy/ajoarskich 14500— 15500. Szter- 
lir,gi 3600, 3900, Dolary kanadyjskie 3000 —3300, 
M arki niemieckie po "lbOOr 33— 38. po 100 : 32-*37, 
ciiTobne 31— 36. Lei rumuńskie po 500 : 33— 38, drobne 
32- -37, iLiry włoskie 150— 180 Korony czeskie 42. 
52, Korony austr. stempi. 150— ISO.

Dewizy :Londyn 15000, 16000, na Paryż 290, 320, 
Zurych 750. 810, P raga  45. 55. W iedeń 170. 2, Berlin  
34, 38, 36, 36 50, 35. N ow y  Jprk 3500. 3900, Medyolan 
1600, 190. Bukareszt 34, 38.

Warszawa 13/10 fPATJ Papiery wartościowe. Obli* 
gacye miasta W arsza w y ^  1917 r. trans. 11475. 115'25 
115. Listy zastawne 4 i pół proe. ziemskie za 100 
rubli trans. 251. 253, żądano 255, poszuk. 250, Listy 
zastawne 4 i pół proc. ziemskie za 100 maruk trans. 
85. 5 proc. m iasta W arszaw y  trans. 424, 423‘50. żad. 
426. poszuk. 422.

W aluty. Dolary Stanów Z.ietłnoczopych gotówka 
trans. 3350. 3850, 3900. sprzedaz 3850 kupno 3725, 
Franki francuskie czeka tranu 290. 300. Funty szter- 
lingi czeki trans. 15550, 16250. Belgia czoki trans. 
284, 292, Markie niemieckie gotówka trans. — , 
sprzed. 31. kupno 29, Korony czeskie czeki trans. 43.

Praga 13/10 (PAATY Kursa dewiz. Berlin 65. W  arę 
szawa 1‘95, 2*55. M arka niemiecka 65'25, M arka  
polska 1*75, 2‘35.

Zurych 13/10 (PAT)  Końcowe kursa dewiz. Berlin  
3*90, Hoiandya 181*25. Now y Jork 544, Londyn  
20*88. Paryż 39. M edyolan 20*50, Bruksela 33. Kos 
penhaga 103*50, Sztokholm 127, Chrystyania 66, M a­
dryt 72*40, Buenos Ayres 177*50, P raga 5*90. Buda* 
peset 0'80. Zagrzeb 2*10. Bukareszt 4*25, W arszaw a  
0*13. W iedeń Ó25. Austr. stempi 0*19.

W pływ  rozstrzygnięcia na giełdę.
Paryż (E. EA Pod wrażeniem orzeczenia genew­

skiego w  spraw ie górnośląskiej kurs marki nie* 
mieckiei w  Zurychu spadł* w  sposób niezwykły, 
natomiast knts imarki polskiej znacznie sic pod­
niósł. W e środę notowano w  Zurychu marko nie* 
niecką 4‘40, w© czwartek natomiast 4‘12. Dotych* 
czas m arka niemiecka ani raz jeszcze nie była tak 
nisko notowana. Kurs marki polskiej podniósł się 
w tym samym czasie z 0*10 do 0‘13. *

W iedeń W p ły w  rozstrzygnięcia górnośląskiego na  
m arkę niemiecka odbił się bardzo niekorzystnie i 
na (tutejszej giełdzie. eW  środę płacono za markę 
niemiecka 25 koron austryackich we czwartek na* 
tomiast już tylko 20 kor. austr Za  markę polską 
płacono natomiast we czwartek 73 koron austr.

D c l t r a s  I f i t e k  Holniczytli o prezydenta ministrów.
W arszaw a (P A T ) W czoraj p. prezydent mini­

strów Ponikowski przyjął bardzo liczae delegacye 
Kółek Rolniczych. Delegacye prowadził by ły  pre* 
zes Głównego Urzędu Ziemskiego p. W ilkoński. 

Audyencya odbyła się w  mieszkaniu prywatn.un. 
prezydenta,'który skutkiem -lekkiego przeziębienia

DROBNE OGŁOSZENIA
| W O L N E  PO SfeDY |

ZAKŁAD fryzyerski na pro- 
wincyi poszukuje zaraz po­

mocnika na dobrych warun­
kach. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca** pod „Zdolfry fryzy er" 

4706

n g ro dn ik a -k w ia c ia rza  poszu-
"  kują większy zakład. Zgło­
szenia do Admin. „Gońca 
Krak.* pod „Ogrodnik*. 4707

| POSAD SZUKAJĄ |
Młode małżeństwo poszukuje 

stróżostwa zaraz. Zgłosze­
nia do Admin. „Gońca i£rak.‘  
pod „Stróż*. 4701

Elektrotechnik, zdemobilizo­
wany jsmrlant .poszukuje 

zajęcia. Zgłoszenia pod „Elek­
trotechnik* do „Gońca Kra­
kowskiego*. 4702

CzOfar egzaminowany, mło- 
dy, zdolny, poszukuje po­

sady- Zgłoszenia Zalasiński, 
Strachowice StyBów, poczta 
Wierzbnik. 5622

| S P R Z E S f l Ż  |

Cprzadam  używaną garderobę 
damską. Zgłoszenia do 

Admin. „Gońca Krak.* pod 
„Używana garderoba". 4700

OPRZEDAJĘ szkło okien- 
u  ne, wykonuję wszelkie 
roboty szklarskie, jakotet 
reperacye po cenach przy- 
stępuych. — S. Finkelstein, 
ul. Mikołajska 5. 5419

Cprzadam  tanio boksowe trze- 
®  wiki męskie, zupełnie no­
we Nr. 42, Krupnicza 14, III. p. 
na^prawo. 4709

Cprzadam  maszynę trykotarskę
^  nową z wszystltiemi przy- 
borami. Oglądać można co­
dziennie przy ul. Czystej L. 8, 
parter na lewo od godziny 
2—3 popoł. 4712

I okal sklepowy wraz z urzą- 
“  dzeniem, w dobrym stanie, 
w śródmieściu kupię. Pisemne 
zgłoszenia z podaniem miej­
sca i ceny do Administracji 
„Gońca Krakowskiego* pod 
szyfrą „K. K. 308.“ 4710

Maszynę do mnożęnia i dzie- 
*** łenia dobrą a tanią kupił­
bym. Łaskawe oferty pisemne 
z podaniem ceny i marki, oraz 
miejsca, gdzieby można oglą­
dać do Administracyi Gońca 
pod „Multiplicator*. 4711

R Ó Ż N E
Ckrzypca dla wirtuoza, o nad- 
®  zwyczaj pięknych tonach 
są do nabycia okazyjnie. —  
Oglądać można w sklepie 
firmy „Patefon*. ulica Szew­
ska 22. 4714

K U P N O

M itu rz y s ta  poszukuje odpo- 
wiedniąj dosady. Zgło­

szenia do Administr. Gońca 
pod „Maturzysta*. • 5402

ASYSTENTKA POCZTOWA w

* *  Krakowie, zamieni swą 
posadę na taką samą na pro- 
wincyi. Zgłoszenia pod „Asy­
stentka*, do Adni. Gońca.

i  j c z a n l c a  L l c a u m  u d z i e l a  l e k -
cji języka francuskiego 

i matematyki, Zgłoszenia do 
Administr. „Gońca krak." pod 
„Hanka*, 0614

jr upię 2 metry koronki cien- 
kiej gipiurowej, koloru 

kremowego, szerokości 20 cm. 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krakowskiego*. 4703

If UPIĘ lakierki mało używa­
ln e ,  Nr 33. Zgłoszenia oso­
biste w Adm. Gońca między 
12— 1 godz. w południe. 5641

|£asg ogniotrwałą duża, orawie 
' *  nową można kupić loco 
Nowy Sącz. ‘Reflektanci ze­
chcą zgłosić się pisemnie do 
Admin. „Gońca Krak.* pod 
,Kasa“, dołączając markę po­
cztową względnie kartkę na 
odDOwiedż. 4713

7AMIENIĘ WuZEK 0ZIECIN-1Y
^  podwójny, bardzo elegan­
cki, na resorach i gumach, 
pa używaną MASZYNĘ DQ SZY. 
CIA NOŻNA. Bliższej wiadomo­
ści udzieli z grzeczności Fir­
ma „Patefon**, ul. Szewska 
22. 4715

QTR0IC1EL FORTEPIANÓW, któ-
“  ry cieszył się prze# wojną 
najlepsyymi względami swej 
rożległej klienteli, powrócił 
obecnie z niewoli bolszewi­
ckiej i poleca się nadal P. T. 
Publiczności. —  Zgłoszenia 
przyjmnję codziennie od godz, 
9— 1 przed poł. i od 3—G po 
poł. Józef Bieniek, ul. Szewska 
22, sklep WP. Bergera, 4716

l(S!ĄŻK| POLSKIE beietrysty- 
' *  czne zamienię na prowian­
ty. — Łaskawe zgłoszenia do 
Administracyi „Gońca** nod 
„Balsac*1. 4717

7 G U 8 i0 N 0  papiery wojskowe 
“  na nazwisko Komendera 
Władysław, kleryk z Krako­
wa, ur. 1897. które uniewa- 
nia się. 5570

7gub(ono kartę zwolnienia na 
”  nazwisko Jan Prus, kleryk 
z Krakowa nr. 1900, którą 
unieważnia się. 5569

7gubiono papiery wojskowe 
“  na nazwisko Kapusta Le­
on ur. 1901 w  Rącznej, które 
unieważnia się. 5565

BRAUNING całkiem nowy, kal. 
u  6,35 z nabojami zamienię 
nalometkę pryzmatyczną zna­
cznie powiększającą, Pisemna 
oferty do Administracyi Goń­
ca Krakowskiego pod szyfrę 
„S. P. R. 7”. »  4718

7GUB)QN0 papiery wojskowe 
~  na nazwisko Aleksander 
Gutowski, ur. w roku 1892 
w Krakowie, które uniewa­
żnia się. 5574

tSKRADZiONE papiery wojsko- 
3* we na nazwisko Szczyp- 
czyk Jau, Samborek, uniewa­
żniam. 5564

7GUBI0N0 papiery wojskowe 
na nazwisko Stanisław 

Skwarczyński, ur. w roku 
1888 w Kulikowie, któro u- 
niewsżnia sie. . 5573

SpJta. poszukuje 
ZDROJOW ISK
i M IE JS C O W O Ś C I 
K L I W i A T Y C Z N  EJ  

do nabycia.
SzczegAiowe nfarty pod „Leka­
rza", „Rekiaiita Polska", War-i 

tzawa, Jasnt 10. 5563 I

Kompletne mządzenie ceoielni S r?S
ma „ P IO N '* ,  Lwów, Lwowska 48. Teł. 476.

5571 .

Biuro naftowe i tereno-brutowe
iwę g a  JA A A ulica Grodzka L. 32 Telefon 3055, 

1 Spółka z ogran. odpow. KRAKÓW,
poleca 538?

tereny naftowe i brutta (udziaiy naftowe), oraz 
artykuły n a fto w e .

Udziela bezpłatnie wszelkich informacyi w tym zakresie.

»#V < » » » ♦ » » ♦ » ♦ ♦

S a t e r y a  r u r o w a
0 pow. ogrzew. 135m3 przy 9 atm. ciśn. pary, bud. 
1918, składająca się z 15-tu rur stalowych, 4° średn.
1 około 9 nu dług. i 2 komór zbiorników dla pary,

• z kutego żelaza, z odpowiednimi otworami i za two­
rami dla przeczyszczania rur. Baterya daje się z ła­
twością zastosować do każdego kotła kornwalij- 
akiego i rurkowego i w  porównaniu z baidzo ma­
łym  nakładem daje możność powiększenia kotła 
i produkcyi pary, a tern samem wielkiej ekonomii 
w opale. 5572 Do nabycia tanio u firmy

„PION”, Lwów, Lwowska 48. Tel. 476.

m r ę c i  lub inny motor ropny 20—30 HP.- 
L H Ł O Ł L . ewentualnie niekompletny, natych­
miast kupię. Oferty pod „GEWA* do biura Soko­

łowskiego, lw ów , Jagiellońska 7. 5548

M0TUR ropny, amerykański 3—5HP., tanio 
ze skiadu dostarczy firma „PI0N“, 

Lwów, Lwowska 48. Tei. 476. 5550

§ 2y- 60HP*> sater ewentual-
L. f J S l U M i i y  nie niekompletne kupię. — 
Oferty pod „GEWA“, biuro Sokołowskiego, Lwów, 

Jagiellońska 7. 5649
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P C T L S K A  S . A .  1

HE, RYWESC a .  19 , II. P .
Zawiadamiamy ninfejszem, że na podstawie uchwały 

i. Zwyczajnego W alnego Zgrom adzenia z d 23 IX. 1921 
wypłacać będziemy, począwszy od d. 10 X. 1921

207. D Y W ID E N D Y
za rok 1920, a to od akcyi I. emisyi za cały rok, t. j. po 
Mk 2 8 — od akcyi; i), emisyi za 2 miesiące, t. j. Mk 
4 50 od akcyi. '

Wypłata nastąpi odnośnie do i. emisyi za zwrotem  
kuponu Nru 1, zaś odnośnie do II. emisyi za ostemplo^ 
wa>iien% świadectw tymczasowych.

Wypiętą uskuUizAiat będą:
W Krakowie Tjj w. .Żughga Polska* S. A„ Rynek gł, 19, II. p. I Banh 

Zwiątku Spółek Zarobkowych, Oddzia w Krakowie, 
we Lwowie Bank Ro.iiczy
w Warszawie Banit Związku Spółek Zarobkowych, ul. Jasn.t L. 1
w Poznaniu Bauk Związku Spółek Zarobkowych Centrala
w Lublinie Bank Związku Spółek ZarubKowych
w Cieszynie Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek. 5395

I  lftC 7 U llW  °b róbki drzewa i metali, ewen- 
Iw id w fc jliy  tnalnie niekompletne kupię. — 
.Oferty pod „GEWA“ do óiura Sokołowskiego, Lwów, 

1 Jagiellońska 7. 5547

K ie ro w n ic y  K ó łe k  
i gospodarstw

najtaniej kuplą 

Młockarnie, sie 
czkarnie, parniki 

pługi, brony, 
wialnie, wirówki, 
hufnaigi hacele  
i inne narzędzia w skła­
dzie marzy i rolniczych 

Inżyniera

Sp. i Ojjr. odp. 5506

Warszawa, firziytowa i

5 449 K^o ctcc??

i inne maszyny młynarskie — ewen- 
f t fd lu C  tnalnie niekompletne kupię. Zgioszę- 
nia otert pod „6EWA“ dn biura Sokołowskiego, 

Lwów, Jagiellońska 7. 5546

kupić towary łokciowe dla 
własnej potrzeby lub na sprze­
daż po najtefiszych cenach.
niech, przyjeżdżając do Łodzi, 
uda się do składu fabrycznego

M. B R Y L
ulice Piotrkowska I. a6,

w poowórzu 3 *ejście na le­
wo, gdzi£ są do nabycia w  
resztka. i sztukach towaru 
na: bieliznę, poszwy, wsypy, 
tartuchy, suknie, kostjumy 
i płaszcze, równjeż sukna, 
szewioty, korty n'a: męskie 
ubrania, podszewka, płótna, 
barchany, flauela, cajgi, 
chustki, pończochy, skarpetki 

i wiele innych towarów. 
Cenn ików  i próbek  n ie  u j s j ł s  *ip

1511°mm
Z tłoźońy Mf .oku 1838. Adres: tel Mendrlsohn.
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H.MDEISOHN
K r a k ó w .  P l a c  D o m i n i k a ń s k i  ! •

Ni telefonu 86 I 2056.

DOM SPED YCYJN Y I KOMISOWY.

W s z e l k i e g o  r o d z a j  e k s p e d y r y e  w k r a r u  

i  z a  g r a n i c ę . — W o z y  z b i o r o w e . — S k ł a d y

t o w a r o w e . — O c l e n i a .  —  P r z e w ó z  m e b l i ./

W ł a s n e  o d d z i a ł y :  

Warszawa, Ks. Skorupki 3.—  Dziedzice —  

Oświęcim —  Szczakowa —  Drohobycz,
Rynek 37.

Wiedeń I., Wipplingerstr. 24. — ŁJogumin— 

Mysłowice — Katowice —  ponadto za­

stępstwa w znaczniejszych miejscowościach

2 miska kondensowąpego w każ­
dej ilości kupuje Fabryka w y­
robów metaluwyCh, PocUói n , 

Parkowa 1, ~b559

TOW ARZYSTW O AKCYJNE
DLA MIĘDZYNARODOWEGO TRANSPORTU

SCHEKKER i SKA
L W Ó W ,  U L I C Ą  T R Z E C I E G O  M A J A  5 

R U  A: RÓWITO
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Kołowrotki, Cierlice 
Krośną— hurtownie

. ofiaruje
Fabryka wyribow drzfewnyolî

Lewandowski i J A N IA i
Bydgoszcz, Sien ilewJp^a 22/23

£56°

Z A Ł A T W I  A  

W S Z E L K IE G O  

SRO IZAJPJ:

E K S P E D Y L Y L

f  wagois śmb —
składów dostarczy

,P10N“ , Lwów, ul. Lwowska 48. Teł. 476.

sortowauycn ćy- 
menayi tanie zi

552C

Klisze fotogra.^r.-w
używane do umycia, kupu­
je wszelka ilość i płaci naj­
wyższe ceny. ProSimy po­
dać ilość i formaty. Re i lek- 
tęjemy na transporty jedy­
nie od 1000 szt. w jakich- 
koh iek formatach F a b r y k , 
w id o k ó w  s z k la n y c h  . A R S * ,  
Z a w ie r c ie , Ziem ia Piotrkowska, uu

Parowa fabryka
ciast i cukrów 

STANISŁAW OUROUI
w Jarosławiu

zawiadamia swych odbiorców, 
że fabryka jest częściowo 

w ruchu.
Wyrabia się: 

biszkopta, makaroniki, ciast­
ka d e se ro w e , miodowniki, 
marmoladę śliwkową i ja* 

błeczną 5533

p ow racających z niewoli pro- 
■ szf bardzo o jakąf-oiy-iek 
wiadomość o B o g u s ł a w i e  
Slemku, nauczycielu, ihuącym 
w wojsku austryackiem przy 
40, p. p. II. Marschkompanii, 
któpy miał być w n ewoli i 
w maju 1917 roku miał prze­
bywać w Kijowie. —  Proszę 
i dresować Wincenty Siemek 
Wrzawy, powiat Tarnobrzeg.

Małopolska. 5642

i

Nadeszły ostatnie Rowcśsi paryskie na sezon zimewy!
Plusie, aksamity, velour- ohiffony na płaszcze i suknie, crepe de 
chine, crepe de Georgetty, jakoteż suknie, szlafroki jedwabne, 
wełniane, etaminowe oraz wykwintna bielizna. — Wielki wyb^r,

Ceny umiarkową.ne. — Sprzedaż hurtowna i częściowa. 
Ostatnie nowości poleca;

i S N N O  B R E T T N E R , M A K Ó W
Rynek główny 13 = -  D O M  T O W A R O W Y  “ Rynek główny 13 

Ostatnie speryalne modele paryskie kapeluszy damskich.
Klrrownicslca

- Pelicya Up3chfi,£ - Sreiner. sm
6 * .  «i«faET£*ea r .ja r  e * ranas eets. . J M a c r w j i  «  < c « s i s a n e
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